
IJutro Prawybory-Głosujcie!}
:^oooooocoocococ<>5®cooc<x>ccocococoeocoecococo&©oocc«©oc«««c«c®<w<oooa>oooco&o&cJr

Telefon wszystkich biur 286-0141. 35*CHICAGO, IL, Poniedziałek, 14 Marca (March 14), 1988No. 50 Rok (Vol.) LXXXI

KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 14 

marca — Leona, Matyldy.
Jutro wtorek, 15 marca — 

Klemensa, Ludwika.
Pojutrze środa, 16 marca 

— Zbigniewa, Izabeli.

POGODA
Dzisiaj pochmurno z możliwoś­

cią opadów śnieżnych; temperatu­
ra najwyższa 24 F (-4.4 C); wiatry 
północno-zachodnie 25 do 30 mil/- 
godz.

Jutro w dalszym ciągu chłodno i 
możliwość opadów śnieżnych.

Wschód słońca o godz. 6:05 rano, 
zachód o godz. 5:56 po południu.
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Tragedia 
w Alpach

St. Anton (Reuter) — Nad Alpami 
w ciągu ostatnich kilku dni wystą­
piły obfite opady śniegu. Wiejące 
przy tym silne wiatry powodowały 
groźne zamiecie śnieżne. Znacznie 
wzrosło niebezpieczeństwo lawin. 
Złe warunki pogodowe były przycz­
yną wielu geoźiiycił wypadków. 
Największą tragedię przeżyła aus­
triacka miejscowość St. Anton, po­
łożona wysoko w Alpach, będącą 
jednym z najbardziej znanych oś­
rodków sportów zimowych. Co roku 
przebywają tu setki turystów i nar­
ciarzy z całej Europy zachodniej.

Podczas ostatniego weekendu 
spadło tam prawie 2 m śniegu, a 
spadające lawiny dosłownie zmio­
tły z powierzchni ziemi jeden z wy­
sokogórskich hoteli. Kilka innych 
zostało poważnie zniszcżonych.

Pierwsze doniesienia austriackiej 
policji mówią o 13 śmiertelnych ofia­
rach i kilkudziesięciu rannych. Ak­
cja ratunkowa trwa bez przerwy. 
Najbardziej pomocne okazują się w 
tych warunkach helikoptery. Głó­
wna linia kolejowa, łącząca aus- 
trackie Alpy ze wschodnią częścią 
kraju, została zamknięta. Także 
wszystkie drogi na obszarze do­
tkniętym śnieżycami i zawiejami 
są niedostępne dla ruchu.

Władze szacują, iż blisko 30 tys. 
wczasowiczów, przebywających w 
górskich resortach Austrii jest od­
ciętych od świata. Szpitale w pobli­
skim Innsbrucku i Zams są prze­
pełnione rannymi. Górskie pogoto­
wia ratunkowe w alpejskich kra­
jach: Austrii, Szwajcarii, Włoch, 
Francji i Niemczech Zachodnich 
ogłosiły komunikaty o grożącym 
niebezpieczeństwie i przestrzegają 
turystów przez zapuszczaniem się 
w wyższe partie gór, gdzie istnieje 
największa groźba lawin. Komuni­
katy meteorologiczne nie zapowia­
dają rychłej poprawy pogody.

Przed Jego 
Odlotem 
Do Washingtonu

Premier Odrzuca 
Plan Pokojowy 
Stanów Zjedn.

Tel Awiw (Reuter) — Premier 
Izraela, Yitzhak Shamir odleciał do 
Washingtonu z przekonaniem, iż 
musi bronić swych pozycji, popie­
ranych przez tysiące rodaków, któ­
rzy przed jego wyjazdem zebrali się 
na ulicach Tel Awiwu by zademons­
trować swe uznanie dla jego nie­
ugiętej postawy i wyrazić potępie­
nie dla amerykańskiej inicjatywy 
pokojowej.

Shamir oświadczył, że jego naj­
wyższym celem jest dążenie do po­
koju lecz nie drogą sugerowaną 

> przez Stany Zjednoczone.
“Jadę do Washingtonu na zapro­

szenie prez. Reagana. Przeprowa­
dzimy rozmowy z prezydentem, 
sekr. stanu, członkami Senatu i 
Kongresu oraz przywódcami społe- 

(Ciąg dalszy na str.6)
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Rozwiązanie 

Kwestii 
Cypryjskiej

Ateny (Reuter) — W ubiegłą so­
botę przybył do Aten z pięciodniową 
oficjalną wizytą prezydent Cypru 
George Vassiliou. Przed opuszcze­
niem Nikozji przywódca państwa 
cypryjskiego powiedział dziennika­
rzom: — “Mam nadzieję, że polep­
szenie stosunków grecko-tureckich 
będzie miało pozytywny wpływ na 
rozwiązanie problemu naszego kra­
ju.” Prezydent Vassiliou zaznaczył, 
że nie ma innego wyjścia w tym 
względzie, jak tylko całkowite wy­
cofanie z terenów Cypru prawie 
trzydziestotysięcznych sił okupacyj­
nych Ankary, przesiedlenie turec­
kich osadników na wyspie i wpro­
wadzenie nowych przepisów respek­
tujących prawa obywatelskie.

W stolicy Grecji prezydent Vassi­
liou będzie konferował z premierem 
tego kraju Andreasem Papandreou. 
Oczekuje się, że szef greckiego ga­
binetu bardzo dokładnie poinformu­
je swojego gościa o przebiegu jego 
lutowych rozmów genewskich z 
premierem Turcji Turgutem Oza- 
lem, a także o przygotowaniach do 
kolejnej rundy rokowań grecko- 
tureckich, która ma odbyć się w 
przyszłym miesiącu w Brukseli. 
Papandreou i Ozal zgodzili się już 
wcześniej na powołanie specjalnej 
komisji, która zajmie się opraco­
wywaniem rozwiązania kwestii cy­
pryjskiej.

* a* *
*

CHICAGO — Sen. Paul Simon złożył wizytę w Biurach ZNP. 
Na zdjęciu przy sztandarze gen. Pułaskiego w gabinecie preze­
sa Mazewskiego od lewej: Franciszek Spula — sekretarz gene­
ralny ZNP, Edward Moskal — skarbnik, Antoni Piwowarczyk 
— wiceprezes, mec. Alojzy A. Mazewski — prezes ZNP i K.P. A., 
sen. Paul Simon z żoną i wiceprezeska — Helena Szymanowi- 
cz. (foto. Vic Modliński)

CHICAGO — W czasie Mszy św. w kościele św. Jacka wicep­
rezydent George Bush i prezes Alojzy Mazewski wymieniają 
uścisk dłoni z dziećmi polskimi. Na zapleczu żona wiceprez. 
Busha — Barbara i gub. Thompson. W jutrzejszym wydaniu — 
dwie strony zjdjęć z niedzielnego spotkania!

CHICAGO — Przed pomnikiem ks. Jerzego Popiełuszki, po 
złożeniu wieńców: wiceprezydent - George Bush, prezes ZNP 
-mec. Alojzy A. Mazewski, prezes ZPRK - Edward Dykla, 
prezeska Związku Polek - Helena Wójcik i wielu innych, mię­
dzy innymi szeryf pow. Cook - Jim O’Grady, (foto. Vic Modliński)

Sen. Paul Simon 
z Wizytą w Biurach ZNP

Chicago (inf. wł.) — W ubiegły 
piątek, przed godz. 9 rano, złożył 
wizytę w biurach Związku Narodo­
wego Polskiego sen. Paul Simon 
demokratyczny kandydat do nomi­
nacji Partii Demokratycznej na 
kandydata na prezydenta USA.

Sen. Simon zasadniczo nie jest 
gościem w siedzibie krajowych 
władz ZNP, jest członkiem naszej 
Rodziny Związkowej i przyszedł 
“Do domu”, by spotkać się z 
przywódcami ZNP, mieć okazję po­
rozmawiać z pracownikami biur 
Związku.

Wizyta była bardzo miła dlatego, 
że sen. Simon będąc w przeszłości 
częstym gościem w siedzibie ZNP 
zna wielu z nas i my Go znamy, dla­
tego atmosfera podobna była raczej 
do przyjacielskiego spotkania kan­
dydata z wyborcami, członkami tej 
samej organizacji.

Senator spotkał się najpierw z 
członkami Zarządu Głównego ZNP: 
prezesem — mec. Alojzym A. 
Mazewskim, wiceprezeską — He­
leną Szymanowicz, wiceprezesem 
— Antonim Piwowarczykiem, sek­
retarzem generalnym — Francisz­
kiem Spulą i skarbnikiem — Ed­
wardem Moskalem, w gabinecie 
prezesa.

Prezes Mazewski serdecznie przy­
witał dobrego przyjaciela Polonii, 
informując Go o tym, że “Dziennik 
Związkowy” popiera Jego nonina- 
cję na kandydata Partii Demok­
ratycznej do fotela prezydenckiego 
USA.

Wyrażając serdeczną wdzięcz­
ność za poparcie sen. Simon pamię­
tał, że przed kilkoma dniami ob­
chodziliśmy uroczyście Dziań Pu­
łaskiego i poprosił o wyjaśnienie 

znaczenia flagi jaka znajduje się w 
gabinecie prezesa Mazewskiego.

Jest to replika sztandaru gen. Pu­
łaskiego specjalnie haftowanego w 
Ameryce w czasie, gdy był genera­
łem w walce o niepodłegłość nasze­
go kraju.

Po spotkaniu z przywódcami ZNP, 
sen. Simon spotkał się z pracowni­
kami biur ZNP i Wydawnictw Związ­
kowych, czekających na dostojnego 
gościa w hollu budynku. Przywita­
no gościa owacyjnie, odśpiewaniem 
tradycyjnego “Sto lat”, ktoś z 
grupy wspomniał o tym, iż witamy i 
składamy serdeczne życzenia po­
wodzenia w nadchodzących prawy­
borach jednemu z nas, członkowi 
Związku Narodowego Polskiego.

Senator Simon przypomniał, że 
jest członkiem Związku od 21 lat i 
dumny jest z należenia do tak 
wpływowej i ważnej organizacji po­
lonijnej. Wyraził nadzieję, że we 
wtorkowych prawyborach uzyska 
dostateczne poparcie wyborców, by 
móc kontynuować swe starania o 
nominacje demokratów na stano­
wisko prezydenta USA.

Później rozmawiał z pracowni­
kami indywidualnie, pamiętając 
wielu z nich, dyskutując na tematy 
najbardziej interesujące rozmów­
ców.

Było to bardzo wzruszające spot­
kanie z Kandydatem, który od lat 
jest nam bliski, któremu jako Po­
lacy wiele zawdzięczamy, szczegól­
nie ostatnio, kiedy trzeba było pop­
rzeć Ustawę Imigracyjną a później, 
specjalną ustawę pozwalającą na 
to, by osoby korzystające z EVD 
mogły na podstawie specjalnych 
ułatwień, starać się o prawo stałego 
pobytu w USA.

Z POLONIĄ
Tatarzy Krymscy 

Powrócą 
Na Swe Ziemie

Moskwa (Reuter) — Wycho­
dząca w Uzbekistanie gazeta 
“Prawda Wostoka” podała w 
swym wydaniu z 6 marca, że 
część Tatarów krymskich bę­
dzie mogła powrócić na swe ro­
dzinne ziemie, skąd deporto­
wano ich na rozkaz Stalina w 
1944 r.

Jako pierwsi mają powrócić 
członkowie rodzin ciągle za­
mieszkujących półwysep na Mo­
rzu Czarnym. Wybór zostanie 
dokonany wśród ludzi wyróż­
niających się wzorową pracą i 
zasługami na polu społecznym. 

Specjalna komisja spotkała 
się w stolicy Uzbekistanu, Ta­
szkiencie, by opracować stro­
nę organizacyjną tej “masowej 
przeprowadzki”.

Większość Tatarów krym­
skich mieszka obecnie na Uk­
rainie i w Uzbekistanie.

Zezwolenie na powrót Ta- 
tatów na Krym jest pierwszym 
pozytywnym oddźwiękiem prac 
krajowej komisji, powołanej do 
zbadania roszczeń etnicznych 
w ub. roku. Na czele komisji 
stoi prez. Andrej Gromyko.

Przed 
Ostatecznym 

Terminem
Islamabad (Reuter) — Dziś wie­

czorem gabinet pakistański zade­
cyduje, czy przyjąć propozycje poko­
jowe dla Afganistanu. Na kilka go­
dzin przed ostatecznym terminem 
— wyznaczonym przez Moskwę — 
Islamabad ciągle nie określił swego 
stanowiska. Jak wiadomo, pro­
pozycja sowiecka mówiła o wyco­
faniu wojsk z Afganistanu, jeśli po­
rozumienie zostanie zawarte do 15 
marca.

Rozmowy utkwiły w ub. tygodniu 
w martwym punkcie, z chwilą gdy 
przedstawiciele Kabulu, popierani 
przez Sowietów, nie zgodzili się, by 
warunkiem porozumienia było 
stworzenie tymczasowego, koali­
cyjnego rządu z udziałem przed­
stawicieli partyzanckiej opozycji.

Ostatnie godziny przed upłynię­
ciem terminu wypełnione są in­
tensywnymi zabiegami dyploma­
tycznymi. Pakistan, który gości u 
siebie ponad 3 min afgańskich 
uchodźców, w tym wszystkie grupy 
partyzanckie, bezustannie prowa­
dzi rozmowy z ambasadorami ZSSR 
w Genewie i Islamabadzie.

W ub. sobotę, Younis Khalis, 
przywódca koalicji walczących mu- 
dżahedinów, złożył rezygnację, po­
wołując się na “słabe zdrowie”. 
Nastąpiło to w wyniku ostrych 
sporów wśród szefów 7 różnych 
organizacji partyzanckich. Koali­
cja nie jest w stanie osiągnąć 
wspólnego stanowiska w sprawie 
rozmów w Genewie, prowadzonych 
pod auspicjami ONZ. Plan porozu­
mienia przewiduje przerwanie po­
mocy dla oddziałów partyzanckich 
wraz z rozpoczęciem procesu wy­
cofywania sowieckich wojsk z Af­
ganistanu.

W listopadzie ub. roku Khafiś 
spotkał się z prez. Reaganem. JaK 
wiadomo, największą pomoc, koa­
licja otrzymuje od Stanów Zjedno­
czonych. Po wizycie w Washingto­
nie, je£o stosunek do amerykań­
skiej polityki w sprawie Afganista­
nu staje się coraz bardziej kryty­
czny.

“Ameryka 
Nie Zapomni 
o Innych” 
Musimy Pomyśleć 
o Lepszej Przyszłości 
Dla Dzieci i Wnuków...

Chicago, (inf. wł.)—Ponad 3,000 
osób uczestniczyło w porannej, pol­
skiej Mszy św. w kościele św. Jac­
ka, w której wziął udział wicep­
rezydent Stanów Zjednoczonych, 
George Bush, z żoną Barbarą, gu­
bernator James Thompson z żoną 
Jane, szeryf pow. Cook—James 
O’Grady z żoną, Leo Kazaniwskyj 
—asystent gubernatora do spraw 
etnicznych i kandydat na komity- 
mana 32 wardy, oraz przedstawicie­
le trzech największych polonijnych 
organizacji bratniej pomocy: Mec. 
Alojzy Mazewski z córką Marilyn— 
prezes Związku Narodowego Pol­
skiego i Kongresu Polonii Amery- 

(Ciąg dalszy na str.6)

McFarlane 
Przyznał Się 

Do Winy
Washington (Reuter) — Były do­

radca do spraw bezpieczeństwa na­
rodowego Roberts McFarlane przy­
znał się do winy nie informowania 
Kongresu o niezgodnym z prawem 
przekazywaniu pieniędzy dla nika- 
raguńskich partyzantów.

Według doniesień, 50-letni Mc­
Farlane wyraził również zgodę na 
współpracę z niezależnym prokura­
torem Lawrencem Walsh, który ma 
zamiar postawić przed sądem win­
nych udziału w tzw. aferze irań­
skiej. Wśród podejrzanych znajduje 
się płk. Oliver North, John Poindex­
ter, Richard Secord oraz Albert 
Hakim.

W opublikowanym wywiadzie nie­
zależny prokurator Walsh oznajmił, 
iż współpraca McFarlane’a “ma 
ogromne znaczenie” i “niezmiernie 
przyspieszy prowadzone dochodze­
nie”.

Z niektórych źródeł wynika, iż 
były doradca prezydenta Reagana 
zostanie świadkiem w procesie 
przeciwko płk. Northowi i przeciw­
ko Johnowi Poindexterowi.

Postępowanie Roberta McFarla­
ne uznane zostało za wykroczenie. 
Nie informowanie Kongresu o prze­
kazywaniu funduszy dla nikaraguń- 
skich contras zagrożone jest karą 
do 4 lat więzienia i do 400 tys. doi. 
grzywny.

W wywiadzie dla reporterów pro­
kurator Walsh oznajmił, iż McFar­
lane mógłby zostać oskarżony o 
krzywoprzysięstwo i wprowadzanie 
w błąd wymiaru sprawiedliwości, 
jednak oskarżenie przeciwko nie­
mu złagodzono ze względu na chęć 
McFarlane’a do współpracy.

McFarlane zeznawał przed ko­
misją kongresową bez otrzymania 
immunitetu. Płk. North i John 
Poindexter odmówili składania ze­
znań dopóki prok. Walsh nie zapew­
nił, iż ich zeznania nie będą wyko­
rzystywane przeciwko nim.

Przyznając się do winy Robert 
McFarlane stwierdził, iż “wyczer­
pujące zeznania o jego roli w aferze 
irańskiej były jego osobistym obo­
wiązkiem”.

McFarlane stwierdził, iż “świa­
domie” w roku 1985 nie poinformo­
wał członków Kongresu o prowa­
dzeniu akcji pomocy dla contras.
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje"

Zbliżamy Się ...
Szybko zbliżamy się do nieco­

dziennego wydarzenia w życiu Har­
cerstwa poza Krajem.

IV Światowy Zlot — czwarte 
spotkanie Rodziny Harcerskiej, 
rozproszonej po świecie na skutek 
niesprawidliwości wielkich tego 
świata i nie pogodzenie się naszym z 
faktem życia w niewoli. Nie podda­
liśmy się i już 43 lata nie ulegliśmy 
naciskom i trudnościom życia. Ży- 
jemy i rozwijamy się i jak przystało 
na rodzinę, związaną braterstwem, 
miłością, chcemy się spotkać i 
przeżyć radosne dni. Nie my — sa­
mi starsi — ale z nastęnymi już 
młodymi pokoleniami. To zlot mło­
dych!

Ale by spełnił zlot ten swoje zada­
nie, musi być nie tylko starannie, z 
pełną odpowiedzialnością, ale i z 
rozmachem przeprowadzony.

Przygotowania trwają we wszy­
stkich zakątkach świata, gdzie się 
znaleźli Polacy i gdzie zaszczepiono 
Harcerstwo. Pracują grona kiero­
wników i wszystkie hufce i drużyny 
harcerek i harcerzy. Wierzymy, że 
zlot będzie potwierdzeniem hasła 
Zlotu: . . Wstań, w słońce idź! ”.

To jedna strona przygotowań.
Ale jest i druga, która wymaga 

wielkiego wkładu środków, fundu­
szów. Wprawdzie wszyscy jadący 
płacą po $250 — i to uczestnicy, jak i 
kierownicy. Ale to nie pokryje 
wszystkich wydatków związanych z 
wymaganymi ubezpieczeniami, 
transportem, opłatą terenu i konie­
cznością odpowiedniego przedsta­
wienia całości Zlotu wobec społe­
czeństwa tak polskiego, jak i ame­
rykańskiego. Zlot musi porwać 
młodzież, zaimponować jej, a po­
kazać Harcerstwo i jego dotychcza­
sowy dorobek. Mają tam być wy­
stawy, które należy właściwie 
przygotować i na miejscu urządzić.

I tu wierzymy, że społeczeństwo 
pospieszy nam z pomocą. Wierzy­
my również w tych wszystkich, któ­
rzy przeszli przez szeregi harcer­
skie i pamiętają ile ono im dało. 
Wierzymy i nie zawiedzimy się.

Przygotowania Do Zlotu
Trwają one od przeszło roku. 

Pracuje: tak zarząd Okręgu, jak i 
zarządy obwodów, chorągwie i huf­
ce. Największy jednak ciężar spada 
na Komendę IV Światowego Zlotu. 
Trwa stale przygotowanie progra­
mu, przygotowanie doń młodzieży. 
Załatwiono wszelkie formalności z 
uzyskaniem terenu, ubezpieczenia­
mi, nawiązano ścisły kontakt z 
wszystkimi terenami harcerskimi 
w całym świecie. Rozstrzygnięto 
konkursy: na oznakę, afisz zlotowy, 
nagrano taśmy z piosenkami i 
rozesłano teksty (by cały świat har­
cerski się rozśpiewał). Obmyślano i 
opracowano konkursy, które dadzą 
młodzieży okazję do wypróbowania 
swoich sił, zdolności, zapału i wysił­
ku.

Trwają przygotowania do wycie­
czek do stolicy — Washingtonu i 
Amerykańskiej Częstochowy. Zlot 
musi stać się zlotem wielkim, który 
pozostawi młodzieży głębokie prze­
życia, poczucie siły i umocni wiarę 
w przyszłość naszych wysiłków.

Fundusz
IV. Światowego Zlotu Z.H.P.

Miniony tydzień znów przyniósł 
nam dary. Społeczeństwo pamięta 
o naszych potrzebach. Serdecznie 
dziękujemy dz.h. Januszowi Racz­
kowskiemu wraz z małżonką za 
hojny dar $50. Druh Raczkowski 
pamięta pierwsze zloty, na których 
pełnił odpowiedzialną funkcję i żyje 
myślą o nich. Dziękujemy dr. Józe­
fowi Mazurek za $40 — donacja 
na Zlot — $10 — przekazaliśmy Kołu 
Przyjaciół za bilety loteryjne. Dzię­
kujemy pp. Kazimierzowi i Halinie 
Pastwa za $20 i nasze “Czuwaj”, 
oraz p. K.P. za $10.

Wszystkim donatorom serdecz­
nie “Bóg zapłać! ”,

Obecny stan Funduszu IV. Świa­
towego Zlotu: $2,449.

Pierwszy Film
26 lutego w Talman House został 

przedstawiony film reżyserii And­
rzeja Chudzińskiego, absolwenta 
Szkoły Filmowej w Hollywood — 
“All Set Mr. Pootski”. Rodzina 
Harcerska pamięta druha Andrze­
ja, gdy tu prowadził IV D.H. im. Bo­
lesława Chrobrego i dziś cieszy się 
jego sukcesem.

Tematem filmu — problem mie­
szanego narzeczeństwa — spotka­
nie narzeczonej innej narodowości i

? Sigrid Undset

Doświadczony Specjalista
GINEKOLOG

Oraz Asystentki
MÓWIĄ PO POLSKU

■ ZABIEGI GINEKOLOGICZNE
■ Próby ciążowe
■ Lokalne i dożylne znieczulenie
■ Nowoczesne leczenie nadżerek
■ Troskliwa opieka

2744 N. WESTERN AVE.
772-7720

2474 Dempster 296-9330
Od poniedziałku do soboty

8 rano-5 po południu

ADWOKAT D. GILNA
BYŁY ASYSTENT PROKURATORA STANOWEGO

• Amnestia • Sprawy Imigracyjne • Jazda w stanie nietrzeźwym • 
Odszkodowania • Uszkodzenie cielesne • Sprawy Kryminalne • Kup­
no — sprzedaż interesów i nieruchomości • Sprawy związane z nie­
porozumieniami mięazy kupującymi samochód a dealerem.

• Rozwód w U.S.A. $400 (łącznie z kosztami s|ądowymi)
• Legalizacja rozwodu w Polsce $200

• Z udziałem byłego sędziego z Polski w sprawach rodzinnych, spadko­
wych, nabycia i zbycia nieruchomości, mieszkań i innych posiadłości 
majątkowych—w Polsce. „„„ „„„„

622-8610 698-1776
Tel.: 825-3184 (Tylko w Soboty od 9 do 12 w Południe) 

5642 W. DIVERSEY AVE. MÓWIMY PO POLSKU

Krystyna 
Córka Lavransa 

Tomu ŻONA

AMERICAN
WOMENS

nia “Ratujmy, co się da.”
W Chicago odbędzie się tylko je­

den koncert zespołu w sobotę, 19 
marca, w Copernicus Center, 5216 
W. Lawrence Ave. (ogL)

W ubiegłym tygodniu złożyli wizytę prezesowi Alojzemu 
Mazewskiemu przedstawiciele gub. M. Dukakisa, którym to­
warzyszył reprezentant stanowy z 8 okręgu w stanie Massa­
chusetts Kenneth Lemański. Na zdjęciu, od lewej siedzą: Annę 
Sheridon — z kwatery kampanijnej Dukakisa, Adam Au- 
gustyński — kandydat na delegata z Illinois na konwencję- 
demokratyczną z 11 okręgu, popierający Dukakisa, rep. Ken­
neth Lemański, oraz gospodarz spotkania — prezes Alojzy A. 
Mazewski. (foto. Vic Modliński)

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200 
5086 N. ELSTON 
Od Poniedziałku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Poł.

artystyczne, których rockowy band 
nie powinien wpisywać do swojej 
karty. Fakt pozostaje faktem, w 
jednej i drugiej działalności wybro­
nili się, jako muzycy i twórcy reper­
tuaru, ą to stanowi podstawowe 
kryterium w ocenie każdego muzy­
kującego człowieka lub grupy.

Przez te wszystkie lata (od 1969 
r.) Budkę Suflera tworzyło wielu 
znakomitych muzyków i solistów 
m. in.: Czesław Niemen, Krzysztof 
Scierariski, Zbigniew Namysłowski, 
grupa wokalna Alibabki oraz zespo­
ły filharmoników warszawskich i 
lubelskich.

Budka Suflera ma na swoim kon­
cie liczne zagraniczne tournees, 
występowała w Holandii, RFN, 
NRD, Czechosłowacji, Bułgarii, na 
Węgrzech, w ZSSR. Ponadto zespół 
odbywał wspólne trasy z renomo­
wanymi zagranicznymi artystami, 
najmilej wspominając koncerty z 
Rory Gallagerem, holenderską gru­
pą bluesową — Livin’ Blues i z 
Eric’em Burdonem — legendarnym 
wokalistą The Animals.

Spośród polskich grup rockowych 
Budka Suflera legitymuje się naj­
bogatszą dyskografią, 6 płyt nagro­
dzono tytułem “Złotej,” decydował 
oczywiście czynnik rynkowy, gene­
ralnie wydawnictwa fonograficzne 
zespołu rozeszły się w kraju i za 
granicą w kilkumilionowym nakła­
dzie. Do najpopularniejszych i nad­
al poszukiwanych pozycji grupy na­
leżą albumy: “Cień wielkiej góry” z 
1975 r., “Przechodniem byłem mię­
dzy wami” z 1976 r., “Czas czeka­
nia, czas olśnienia” z 1982 r. oraz 
“Greatest Hits” z 1984 r., a także 
płyty zrealizowane w całości dla 
Urszuli.

Na początku 1987 r. zespół doko­
nał nagrań 12 nowych utworów, któ­
re znajdą się na dwóch płytach albu-

r BIURA PRAWNE 
JOHN’A ROKACZA

Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest

L 726-3753

]) MEDICAL 
CENTER

wyznania z polską rodziną o tra­
dycyjnej kulturze zwyczajowej — w 
polskim domu. Obserwujemy zwy­
kłe, często spotykane “spięcia” i 
“napięcia” w podobnych sytuac­
jach życiowych na pewno nie tylko 
w polskim środowisku. Film obej­
muje wąski wycinek życia i prob­
lematyki — czasem wydaje się za 
wąski, ale to wina szczupłych za­
sobów finansowych młodego reży­
sera.

Film jest pogodny, ciekawy, ak­
cja toczy się żywo, przeplatana 
momentami zabawnymi, budzą­
cymi wybuchy szczerego okrucho­
wego śmiechu. Warto obejrzeć 
wkrótce debiut naszego polskiego i 
harcerskiego reżysera — w sali 
Talman House.

Druhowi Andrzejowi życzymy 
sukcesów na szeroką skalę.

Bazie
Wczesną wiosną mają bazie swo­

je święto. W ten dzień uroczysty, 
przeradosny, lud niesie z pól w koś­
cielne nawy pierwszy znak wiosny: 
rozkwitłe wierzbowe prątki. Widzi 
w nich dobrą nadzieję, nawet moc 
życiodajną dla zdrowia.

Odwieczny ten zwyczaj przyszedł 
do nas z włoskiego południa i stąd 
nazwa Palmowej Niedzieli, od pal­
my, równie tam pospolitej, jak na­
sza wierzba.

Jakże pięknie jest u nas, gdy sta­
ną ludzie szpalerem, a taka cisza, że 
słychać na lipach okalających koś­
ciółek — świergot ptasząt, oddech 
ledwo podnosi pierś z sercem wzru­
szonym, aż nagle zamrze gdy oto w 
szarym tłumie rozbłysną jak maki 
czerwone komeżki—ministrantów. 
Za nimi ksiądz w kapie, aż łuna i już 
się chylą głowy pod święconą wodą.

A potem ze zbożną w duszach 
rzewnością, w sobie zamknięci 
wracają ludzie i za obraz Królowej 
Polski, zasunie każdy pęczek wie­
rzbiny.

Ani poświęcić gdzie indziej, 
choćbyś zeszedł świat cały! I przez 
to może, przez piękny obyczaj kraj 
taki drogi, choć taki szary, jak bazie 
z polskiej ukrzywdzonej wierzbiny.

Z. Bartkiewicz — 
“Trzy pióra” 

Dalsze Dane
o Kiermaszu K.P.H.

Już za tylko 2 tygodnie — 26 i 27 
marca — w Domu Plac. 90 SWAP, 
6005 W. Irving Pk. Rd., odbywać się 
będzie doroczny Kiermasz K.P.H. 
— druga po “Sylwestrze” najwię­
ksza impreza dochodowa Koła. 
Tradycyjne to spotkanie dawnych 
znajomych, których rozdzieliły 
przenosiny na przedmieścia i tra­
dycyjny brak czasu. Kiermasz stał 
się forum miłych spotkań, a nawet 
okazją do omówienia wielu społe­
cznych spraw.

Wyśmienite potrawy polskie — 
dzieło naszych Pań jest zachętą dla 
smakoszy.

Również chętnie przyjmujemy 
dary na rozgrywki, czy fanty. O tym 
wszystkim co będzie na Kiermaszu 
opisze kierowniczka “Gospody” — 
Wanda Żądło.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz .. , 

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1100 « 621-1100

Budka Suflera
Budka Suflera — jedyny polski 

zespół, który rozpoczynał swoją ka­
rierę jeszcze w latach 60-tych i nadal 
— nieprzerwanie — trwa na scenie. 
Nie jest to bynajmniej trwanie dla 
samego trwania; doświadczenie 
muzyków, wrodzone i nabyte umie­
jętności oraz niezaprzeczalny talent 
kompozytorski lidera — Romualda 
Lipko, a także wybitne umiejętności 
wokalne solisty — Krzysztofa Cu­
gowskiego, to cechy pozwalające 
bez względu na mody i tendencje 
trwać i nadal intrygować słucha­
czy.

Budka Suflera jest jednym z nie­
licznych zespołów, które nie zawo­
dzą swoich starych fanów ciągle 
zdobywają nowych. To sztuka za­
zwyczaj udaje się formacjom wybit­
nym, a taką bez wątpienia na pol­
skiej rokowej scenie jest grupa z 
Lublina.

Pod koniec lat 60-tych zespół 
sformowali uczniowe lubelskich 
szkół, których wrażliwość muzycz­
ną kształtowało amerykańskie i 
brytyjskie podziemie rockowe, duży 
wpływ na młodziutkich muzyków 
miała brytyjska fala białego bluesa 
pod batutą Alexisa Kornera i Johna 
Mayalla.

Melodyki uczyli się od Beatlesów, 
rokowej zadziorności od Jimi Hen- 
drixa, a pojmowania świata od Boba 
Dylana, ale w ujęciu —to zrozumia­
łe — młodopolskich poetów. Jak się 
potem okazało, grupę charaktery­
zowała zaskakująca w tej dziedzinie 
sztuki otwartość. Chętnie przejmo­
wali doświadczenia ciągle pojawia­
jących się nowych tytanów świato­
wego rocka i nie tylko, dobry pop 
również był akceptowany i niekiedy 
chętnie wykonywany. W pewnym 
momencie doszło do tego, iż grupę 
klasyfikowano i w kategoriach mu­
zyki rockowej i także popowej.

Brylowali i tu i tam, choć tak na- mu wydanego przez Polskie Nagra- 
prawdę rock był zawsze ich wielką 
namiętnością i jedyną naprawdę 
wyznawaną wiarą. Po dziś dzień. 
Wszystkie zrealizowane płyty długo­
grające, a mają ich na konice — 10, 
firmowane przez zespół nazwą 
Budka Suflera, są płytami rockowy­
mi. Bo były również płyty kreujące 
zaprzyjaźnionych z grupą wyko­
nawców, ich charakter uzależniony 
był zwykle od predyspozycji wspo­
maganego solisty (zazwyczaj były 
to solistki Anna Jantar, Urszula 
Zdzisława Sośnicka, Irena Jaro­
cka) . Za tę uboczną, kreujących in­
nych wykonawców działalność zes­
połów bardzo różnie był rozliczany 
przez krytyków i publiczność, z po­
dziwem dla wszechstronności i ta­
lentu i z niechęcią za kompromisy

122
Ingę z Ryfylkc, Julita i jej mąż 

Ragnfrid, która wyszła za mąż do Szwecji i mało znała Erlenda 
— to była reszta dzieci pani Aashild i pana Baarda. Pomiędzy 
ludźmi na Hestnaes a Erłendem niewielka panowała przyjaźń od 
śmierci pana Baarda, syna Piotra; Tormod na Raasvold był zupeł­

nie zdziecinniały, jego i pani Gunny dzieci pomarły, a wnukowie 
byli nieletni. ,

Ona sama nie miała w kraju innych krewnych ze strony ojca 
prócz Ketila syna Aasmunda na Skog, oraz Sigurda Kyrninga, 
ożenionego z najstarszą córką stryja. Druga córka z kolei była 
wdową, trzecia mniszką. Mężowie ze Sundbu byli widocznie wszy­
scy uwikłani w tę sprawę. Z Erłendem Eldjarnem powadził się 
Lavrans przy podziale spuścizny po Ivarze Gjeslingu, tak że odtąd 
nie spotykali się zupełnie, wskutek tego nie znała zgoła męża swej 
ciotki i ich synów.

Jedynym krewnym Erlenda był chory mnich w klasztorze do­
minikanów. A najbliższym dla niej ze wszystkich ludzi był Szy­
mon Darre, ożeniony z jej jedyną siostrą.

Munan obudził się z płaczem. Krystyna obróciła się i ułożyła 
dziecko po drugiej stronie. Nie będzie mogła zabrać go do Nida- 
ros nie wiedząc, jak rzeczy stoją. Może ostatni raz karmiła dziecię 
piersią. Może ostatni raz dane jej było tak leżeć i tulić maleństwo 
do siebie, tak błogo, tak błogo. Jeśli Erlenda czeka wyrok śmier­
ci... Święta Matko Boża, jeśli choć przez jeden dzień albo jedną 
godzinę była niecierpliwa z powodu dzieci, które jej Bóg dał... 
Miałbyż to być ostatni pocałunek tych małych słodkich od mleka 
usteczek?

5
Nazajutrz wieczór, zaledwie przybyła do miasta, udała się 

Krystyna na dwór królewski. W którym też miejscu więziono Er­
lenda? — myślała rozglądając się po licznych kamiennych budyn­
kach. Zdawało jej się, że więcej zastanawia się nad tym, jak się 
Erlondowi powodzi, aniżeli czego się ma dowiedzieć. Ale powie­
dziano jej, że skarbnika nie ma w mieście.

Oczy ją paliły po długiej jeździe czółnem w słonecznym blasku, 
a nabrżmiała mlekiem pierś bolała, jak gdyby miała pęknąć. Kie­
dy czeladź leżąca w izbie posnęła, Krystyna podniosła się i całą 
noc chodziła tam i z powrotem.

Następnego dnia posłała swego pachołka Haldora na dwór kró­
lewski. Powrócił przerażony i nieszczęśliwy: jego stryj, Ulf syn 
Haldora, został schwytany na fiordzie, kiedy usiłował przeprawić 
się do klasztoru na Holmie. Skarbnik był jeszcze ciągle nieobecny.

Ta wiadomość głęboko wstrząsnęła Krystyną. Ulf w ostatnim 
roku nie mieszkał na Husaby, tylko jako lennik wójta przebywał 
przeważnie na Skjoldvirkslad, dworze należącym teraz niemal 
w całości do niego. Cóż to była za sptJTwa, w którą wmieszanych 
było tylu ludzi? Chora i zmęczona bezsenną nocą, wydana była 
Krystyna na łup najgorszej trwogi.

Rano trzeciego dnia pan Baard jeszcze nie wrócił. A wiadomość, 
którą Krystyna usiłowała przesłać swemu mężowi, nie dotarła do 
niego. Myślała o tym, by odwiedzić Gunnulfa w klasztorze, ale nie 
mogła się na to zdobyć. Niezmordowanie chodziła tam i z powro­
tem po izbie z na pół przymkniętymi, płonącymi oczami. Chwila­
mi, okropnie znużona, poruszała się niby w półśnie, ale ledwie 
się położyła, lęk i boleść ogarniały ją tak straszne, że musiała zno­
wu zrywać się, zupełnie otrzeźwiała, i chodzić, by je choć trochę 
zagłuszyć.

Zaraz po nieszporach przyszedł do niej Gunnulf syn Mikołaja. 
Krystyna zbliżyła się do mnicha:

— Czyś widział Erlenda, Gunnulfie? O co go oskarżają?
— Złe wieści przynoszę, Krystyno. Nie, nie dopuszczają nikogo 

do Erlenda, a już najmniej nas, zakonników. Przypuszczają, że 
opat Olaf był wtajemniczony w jego zamierzenia. Pieniądze po­
życzał wprawdzie, ale wszyscy bracia przysięgają, że nie wiedzieli, 
na co Erlend chce ich użyć, kiedy kładli klasztorną pieczęć. A pan 
Olaf odmawia wszelkich wyjaśnień.

— Tak. Ale co to właściwie? Czy to księżna nakłoniła Erlenda, 
by się...

Gunnulf przerwał:
— Wydaje się raczej, że to oni usilnie ją namawiali, nim się na 

to zgodziła. Listu, którego koncept... ktoś widział, a który posłał 
jej Erlend i jego przyjaciele tej wiosny, nie dostaną w swe ręce, 
chyba gdyby zmusili dostojną panią groźbami do wydania go. Żad­
nych też innych konceptów nie znaleziono. Ale z jej odpowiedzi 
oraz z pisma pana Aaage Laurisensa, które odebrali Borgarowi sy­
nowi Tronda w Veóy, wynika jasno, że otrzymała ona w istocie ta­
kie pismo od Erlenda i tych mężów, którzy zobowiązali się wspo­
magać go w tej sprawie. Wydaje się pewne, że księżna długi czas 
obawiała się posłać do Norwegii kawalera Haakona, aż jej wy­
perswadowano, że król Magnus dziecku nic złego uczynić nie może 
bez względu na obrót sprawy, gdyż jest ono jego bratem. O ile by 
Haakon syn Knuta nie uzyskał królewskiej władzy w Norwegii to
i tak nic się przez to dlań nie pogorszy — lecz ci mężowie gotowi 
byli poświęcić swój majątek i życie, by go wynieść na królewski 
tron.

Długo siedziała Krystyna w milczeniu.
— Rozumiem. Tu chodzi o sprawy większe aniżeli te, które 

mieli z królem pan Erling albo synowie Haftora.
— Tak jest — odparł Gunnulf stłumionym głosem. — Mówiło 

się, że Haftor syn Olafa i Erlend mają jechać statkiem do Bjór- 
gvin; w rzeczywistości jednak celem ich podróży był Kalundborg ’) 
i stamtąd mieli siprowadziić kawalera Haakona do Norwegii, pod­
czas gdy król Magnus będzie za granicami kraju w podróży po­
ślubnej.

Po chwili dodał mnich cicho:
— Wnet już minie sto lat, odkąd jeden ze znacznych Norwegii 

porwał się na taki czyn: usiłował obalić tego, który według praw 
dziedzictwa był królem, i ustanowić innego króla.

') Kalundborg — miasto w Danii na zachodnim wybrzeżu wyspy Zeeland ii.

XUJ34JVY
Medical'Surgical 

Center



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 14 MARCA (MARCH 14), 1988 3

Dozwolone Do Latl8-tu

Zbigniew Jerzy na

BRZOZA

WIERZBA

*

KO

GA DE

KRZYŻÓWKA

J.S.

POKOLORUJ OBRAZEK

LEO KAZANIWSKYJ

Ubrana w sukienkę świtu, 
panna lasu,
radosna jak zorza.
Wita nas białym uśmiechem— 
brzoza.

—Cóż to? Kpiny! Być nie może!
To ja jestem nosorożec!
Albo ty, albo ja!
No, już—zmykaj stąd, raz, dwa!
Widzisz mój ogromny nos?
—Więc na inne zmień 

nazwisko—
Rozległ się cieniutki głos,—
Na przykład—nochalrożysko.

A ma listki drobne jak szept.
A jest piękna, 
jakby była w welonie
Chyba śni jej się wiejski ślub— 
bryczka i konie.

Wzruszające szczególnie są głosy 
maluchów, niewprawne, seplenią­
ce, ale starające się podołać trudo­
wi wypowiedzenia tekstu. Jest i in­
wokacja do Matki Bożej, utrzyma­
na w formie prośby, ale i skargi za­
razem. “Oto Polska cierpi od wie­
ków, weź nas w opiekę, Bogarodzi­
co”. Tekst mówiony zręcznie i 
przeplatany kolędami. Bardzo ład­
nie przygrywa na harmonii p. Ro­
man Majewski.

Dzieci mówią, że składaj ą w ofierze 
Nowo narodzonemu serca swoje, se­
rca przepojone miłością i wdzięcz­
nością. Bo oto narodził się Wyzwoli­
ciel. Dzieci polskie nie mają kru­
szców, ni złota, a tylko te bijące 
mocno serca. P. Władysława Sko­
czek, która jest chórzystką pięknie 
śpiewa Dziecięciu do snu. Następu­
je teraż moment skadania życzeń 
wszystkim, a więc: biorącym 
udział w programie, a także wszyst­

Opłatek Klubu “Koło nad Wartą” 
odbył się 17 stycznia br.przy ulicy 
5917 S. Pułaski. Zebranych, i to licz­
nie, witała prezeska “Klubu Koło 
nad Wartą” Anna Świderska zapo­
wiadając równocześnie w dalszym 
ciągu przedstawienie krótkiego pro­
gramu świątecznego.

Na małej scence ustawiona szop­
ka, bardzo pięknie ubrana choinka 
przy niej Matka Boska z Dzieciąt­
kiem na ręku i Jej Oblubieniec. Pa­
sterze z Gwiazdą Betlejemską po­
dążają do żłóbka. Akcja się zaczyna 
za nimi aniołowie i młodzi chłopcy 
w “cywilnych” ubraniach, dający 
świadectwo o tym że i inni piel­
grzymi — ludzie zapewne wszyst­
kich zawodów — szli za Gwiazdą.

Jaką sylabę należy 
umieścić w środko­
wym kółku, żeby moż­
na było odczytać czte­
ry wyrazy? Kierunek 
odczytywania—do od­
gadnięcia.

wszędzie, gdzie zachowujemy język 
nasz i tradycje. W tak uroczystych 
momentach wracamy do swojego 
dzieciństwa, by czerpać z niego,by 
dobywać pamięć ten czynnik konie­
czny do późniejszego tworzenia 
dzieciństwa naszym dzieciom tak, 
aby było ono na kształt i podobień­
stwo. Łamiąc się opłatkiem, ży­
czymy: dobra, pokoju i tego . . . 
“żeby Polska była Polską! ”

Ojciec Piotr Gacki zabiera na­
stępnie głos. Zaczyna dowcipnie: 
“Dzieciaki kwiliły, Matka Boska 
przemówiła, a święty Józef skąpo, 
ale ja go tu wam teraz zastąpię”.

I rzeczywiście w dalszym ciągu 
ojciec Gacki wspaniale spełnia rolę 
mistrza ceremonii. Śpiewany wiele 
kolęd, a pomiędzy nimi śmigają 
przypowiastki Bożonarodzeniowe oj­
ca Gackiego — a to o diable co w 
studni się utopił, a to o pannie, która 
pierwsza za mąż będzie szła. Mie­
czysław Danielewicz przekazuje 
nam następnie rymowaną powiast­
kę o opłatku. I znów wracamy do 
kolęd i niezmordowany ojciec Gac­
ki nas zabawia.

Po obiedzie już trzyosobowy zes­
pół taneczny “Warmia” raduje na­
sze oczy. Młodzież tańczy: “Polkę 
lubelską”, ‘ ‘ Kuj awiaka z oberkiem”- 
i “Beskidzkie solo”. Nazwiska mło­
dych tancerzy: Elżbieta Wilińska, 
Jolanta Pacyga i Mirosław Białou- 
ski. Zaraz po tańcach wejście prze­
pięknie ubranego Mikołaja poprze­
dzone dźwięczeniem dzwonków.

Rozradowane twarze dzieci, sze­
lest rozrywanego papieru, śmiech. 
Zdawałoby się, że “Lulaj że Jezu- 
niu” kończy ten bogaty program, a 
tymczasem pominęłam Irenę Sko- 
ropińską, która śpiewała przyś­
piewki kujawskie i p. Janinę Jan­
kowską, która sama pisze teksty i 
wykonuje je potem — recytując, 
bądź śpiewając. A na końcu było je­
szcze losowanie fantów.

Program naprawdę był bogaty, 
aż obfity, sale piękne, obiad sma­
czny, miły odświętny nastrój. Ale 
żeby to popołudnie mogło być tak 
udane, potrzebna była naprzód har­
monijna współpraca wielu osób.

I tak na tym miejscu prezeska 
Anna Świderska pragnie teraz zło­
żyć szczególne wyrazy wdzięcznoś­
ci wszystkim gościom za tak liczne 
przybycie, za stworzenie niezwykle 
miłego nastroju, w tym: Stowarzy-

Tylko czasem nad stawem 
spokojnym

pochylisz się jak staruszka—nisko, 
i śnią ci się złe czasy i wojny, 
umarli, którzy śpią tu gdzieś blisko

W jakiej to rodzinie, 
proszę mi powiedzieć, 
“z” stoi na końcu, 
“a” stoi na przedzie. 
Dzieci w tej rodzinie 
jest dwadzieścia czworo . . . 
A i w tej zagadce 
udział one biorą.

W kratki krzyżówki wpiszcie 
wyrazy o niżej podanych znacze­
niach.

Poziomo: 3. zupa z kury, 5. 
ciągnie go koń, 6. ociosany klocek 
drewna.

Pionowo: 1. jeździ na nim ko­
larz, 2. w przysłowiu, gdyby nie 
skakała, toby nóżki nie złamała, 4. 
jest słona.

kim rodzinom polskim rozsianym 
po szerokim świecie.

Beatka Kruszewska recytuje sto­
sowny wiersz, po kolei wszyscy ak­
torzy wieczoru opuszczają podium, 
najwdzięczniej prezentują się anioł­
ki. Po skończonym występie, dzieci, 
które nie brały udziału w nim, do­
piero teraz mogą wbiec na scenę, co 
za radość! Zabawa w teatr jest za­
raźliwa.

Prezeska, Anna Świderska ponow­
nie zabiera głos: “Boże Narodzenie 
— mówi — wiąże nas z tymi, 
których już nie ma teraz z nami, a 
więc jest to powrót do Ojczyzny.

Rozrzuceni gdziekolwiek, jeśli 
przełamują się opłatkiem, jednoczą 
się. Ojczyzna nasza jest z nami, tam 

Opłatek Klubu 
Koło Nad Wartą

NA KOMITYMANA PARTII 
REPUBLIKAŃSKIEJ 

32 WARDY

W czasie swej bardzo aktywnej kampanii przedwyborczej Je­
rzy Migała ubiegający się o nominację demokratów na stano­
wisko Komisarza Dystryktu Sanitarnego, złożył wizytę w Biu­
rach ZNP. Na zdjęciu prezes ZNP i K.P.A. mec. Alojzy Mazew- 
ski życzy kandydatowi powodzenia; wiceprezeska ZNP Hele­
na Szymanowicz wzięła udział w tym spotkaniu.

(foto. Vic Modliński)

WE WTOREK, 15 MARCA 
WYBORCY W 32 WARDZIE GŁOSUJĄ NA

Jedni mówią: wierzba plączącą, 
Drudzy mówią tak smutnie: iwa. 
A ty jesteś wesoła i taneczna.
I wiatr targa twą zieloną 

grzywą.

Pod Zwrotnikiem Koziorożca 
Spotkał nosorożec
Żuczka-nosorożca.
Chrząknął groźnie na

chrząszczyka:
—Któż ty taki? Zmykaj! 
—Jestem chrząszczyk-nosorożec. 
Każdy mnie tu zna .. .
Nosorożec się nasrożył:

Mieczysława Buczkówna

NOSOROŻCE

LEO KAZANIWSKYJ JEST:
• SPECJALNYM ASYSTENTEM GUBERNATORA THOMPSONA 

DO SPRAW ETNICZNYCH.
• ZNANYM DZIAŁACZEM SPOŁECZNYM NA TERENIE NASZEGO 

MIASTA I STANU ILLINOIS.
• OTACZA SPECJALNĄ TROSKĄ EMIGRANTÓW I STARA SIĘ O 

USTABILIZOWANIE ICH LOSU W TYM KRAJU.
• MÓWIĄC O KAZANIWSKYJM, PREZES MAZEWSKI POWIEDZIAŁ: 

“He is a proven friend of Polonia and we stand behind him”

GŁOSUJCIE WE WTOREK, 15 MARCA!!!

PRZEDZIURKUJCIE N |Ń t U jF
NA BALOCIE REPUBLIKAŃSKIM IW ■ • JM > JF

GAT
Dopełnianka

B. L.

FON

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Zebranie Gr. 1975 ZNP 
Im. H. Sienkiewicza

Zawiadamiamy, iż miesięczne ze­
branie Grupy 1975 ZNP im. H. Sien­
kiewicza odbędzie się w niedzielę, 
20 marca, o godz. 3 po poł., w siedź. 
K.P.A., przy5844N. Milwaukee Ave.

Wszystkich członków Grupy ser­
decznie zapraszamy.

K. Wiatr — sekr.

Zebranie Gminy 91 ZNP
Zarząd Gminy 91 ZNP zawiada­

mia, że miesięczne posiedzenie od­
będzie się w środę, 23 marca, o go­
dzinie 7:30 wieczorem, w sali do­
mu Młodzieży Okręgu 13 ZNP, przy 
6038 N. Cicero Ave. Prosimy wszyst­
kich delegatów i delegatki o liczny 
udział w tym posiedzeniu,gdyż ma­
my do załatwienia wiele ważnych 
spraw organizacyjnych.

A. Pestrak — prezes
Z. Dobrowolski — sekr. prot.

Zebranie Grupy 2514 ZNP, 
To w. Giewont

Miesięczne posiedzenie członków 
i członkiń Grupy 2514 ZNP, Tow. 
Giewont, odbędzie się w piątek, 25 
marca, w sali Domu Młodzieży Ok­
ręgu 13 ZNP, 6038 N. Cicero Ave. 
Początek o godz. 7:30 wiecz.

Prosimy serdecznie nasze człon­
kinie i członków o liczny udział, 
gdyż na posiedzeniu omawiać bę­
dziemy związkowe plany ubezpie­
czeniowe itp.

Po posiedzeniu podana będzie 
tradycyjna przedwielkanocna prze­
kąska.

B. Migała, prezes 
Z. Dobrowolski, sekr.

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

W niedzielę, 20 marca Klub Mary­
narski Morskie Oko urządza dorocz­
ny “dzień szynkowy,” w sali par. 
Serca Jezusa, przy 46th St. i Wolcott 
St. Początek o godz. 2 po poł.

Wstęp$1.50 od osoby. Zapraszamy 
wszystkich, by przybyli spędzić mi­
le czas z przyjaciółmi. Przygoto­
wano wiele niespodzianek.

M. Białek — koresp.

Miesięczne Zebranie 
Placówki 90 SWAP

Zarząd Placówki 90 SWAP za­
wiadamia, że miesięczne posiedze­
nie członków odbędzie się w piątek, 
18 marca, o godz. 7:30 wieczorem, w 
domu własnym. Mamy wiele spraw 
do omówienia, m. in. wybory dele­
gatów na XXIII Walny Zjazd SWAP 
i do Okręgu I SWAP.

Prosimy o liczny udział.
J. Miklaszewski — kmdt.

Walne Zebranie
Koła SPK Nr 31

Zgodnie ze statusem, Zarząd Ko­
ła SPK Nr 31, im. 2 Korpusu, podaje 
niniejszym do wiadomości, że wal­
ne zebranie członków Koła odbędzie 
się w niedzielę, 20 marca. Początek 
zebrania o godz. 2:00 w pierwszym 
terminie — i o godz. 2:30 w drugim 
terminie, bez względu na ilość obec­
nych.

Ze względu na ważność prze­
widywanych do załatwienia spraw, 
Zarząd Koła uprzejmie apeluje do 
wszystkich członków o gremialny 
udział w tym dorocznym zebraniu, 
jako statutowym obowiązku członka 
Koła.

J. Jurewicz — prezes

szeniom Weteranów — Placówce 
nr. 10, którą reprezentował Danie­
lewicz i Placówce nr. 141 z prezeską 
Marią Zembrzuską, dalej Stowa­
rzyszeniu Parafii Gręboszów, Klu­
bowi Hyżne i jego prezesowi Kazi­
mierzowi Sowie oraz prezesowi Klu­
bu Błażowian Bruno Panek.

Prezeska Świderska wdzięczna 
jest skarbnikowi Janowi Gadom­
skiemu i dzielnemu organizatorowi 
imprez Jurkowi Szklarskiemu. Ci 
dwaj panowie wyjątkowo nie skąpi­
li swojego cennego czasu i ponieśli 
wiele trudów w przygotowaniu pro­
gramu. Z cóż powiedzieć o Elżbie­
cie Bojko, której niespełna dwu­
miesięczny wtedy synek, czyżby 
pomagał w prowadzeniu progra­
mu? Jesteśmy wdzięczni Elżbiecie 
i mamy nadzieję, że wnet ten synuś 
będzie występował.

Szopkę, Gwiazdę i inne dekoracje 
wykonał Marian Wernio i wykonał 
pięknie. Pomagała też bardzo Sabi­
na Żurawik, Zygmunt Zuchara sfil- 
nował ten wieczór.

A w ogóle kto nie obejrzał z nami 
tego programu i nie bawił się w klu­
bie,który w lutym bieżącego roku 
będzie dopiero obchodził drugą rocz­
nicę swego istnienia — ten niechaj 
żałuje! Joanna Bielobradek

Zebranie Gr. 2185 ZNP 
Tow. Strzelców 

Obrony Białego Orła 
Posiedzenie Grupy 2185 Tow. 

strzelców Obrony Białego Orła od­
będzie się we wtorek, 15 marca, o 
godz. 7:30 wiecz., w sali Moskals 
Catering, przy 5639 N. Milwaukee 
Ave.

Mamy wiele ważnych spraw do 
załatwienia, dlatego też prosimy 
członków o liczny udział.

J. Przywara — sekr.

Zebranie Grupy 2927 ZNP, 
Tow. Wierność

Grupa 2927 ZNP, Tow. Wierność, 
odbędzie swe miesięczne posiedze­
nie połączone z dniem św. Józefa w 
środę, 16 marca, o godz. 7 wiecz.,, w 
sali Archer Park, 4901 S. Kilbourn 
Ave.

Zarząd prosi członków o liczny 
udział. Podana będzie kolacja.

M. Winiecki, prez. 
M. Pawlikowski, sekr.

Koncert Pieśni i Tańca 
Dziatwy Związkowej 
Dzieci i młodzież należące do 

Związku Narodowego Polskiego, a 
uczęszczające do Polskich Szkół 
Sobotnich, zapraszają na koncert 
muzyki i tańców ludowych, wyko­
nanych przez zespoły taneczne i 
śpiewacze z poszczególnych szkół, 
który odbędzie się w niedzielę, 27 
marca, w Centrum Kulturalnym 
im. M. Kopernika, przy 5216 N. Law­
rence Ave.

Koncert rozpocznie się punktual­
nie o godz. 2:30 po poł. Będzie to nie­
codzienne spotkanie młodych 
Związkowców, którzy popiszą się 
przed społecznością polonijną swy­
mi umiejętnościami, umilą nam 
śpiewem i tańcami niedzielnie po­
południe.

Organizatorzy serdecznie zapra­
szają na koncert całą Polonię. Po- 
każmy naszym dzieciom i wnukom, 
że starsze pokolenie nie tylko o nich 
pamięta, ale dumne jest z ich 
osiągnięć, z radością podziwia ta­
lenty.

Bilety są po $5 dla osób dorosłych, 
dzieci do lat 12 mają wstęp wolny. 
Można je zamawiać u wiceprezeski 
ZNP Heleny Szymanowicz telefo­
nując w godzinach urzędowych na 
nr 286-0500, albo w biurze Polamer, 
przy 3094 N. Milwaukee Ave.

Serdecznie wszystkich zaprasza­
my!

Zabawa Koła 
Przyjaciół Weteranów 

Koło Przyjaciół Weterana przy 
Placówce 14 SWAP, urządza zaba­
wę taneczną, połączoną z obiadem 
“Józefinki,” w sobotę, 19 marca, w 
sali Placówki 14, przy 4139 S. Kedzie 
Ave. Początek o godz. 6:00 wiecz.

Do wygrania wiele cennych na- 
kiestra “Wiślanie.”

Bilety w cenie $10.00 od osoby, 
płatne przy wejściu w dniu zabawy.

Rezerwacje będą przyjmowane 
tylko do poniedziałku, 14 marca, po 
tym terminie zgłoszenia nie będą 
przyjęte.

Józef Musiai — prezes

Zebranie Instalacyjne 
Klubu Łęczan

Klub Łęczan zawiadamia, iż ze­
branie instalacyjne odbędzie się w 
niedzielę, 20 marca, o godz. 2 po 
poł., w sali ZKP, 5835 W. Diversey 
Ave.

Prosimy członków o liczny udział.

PROGRAM

S. Kozioł, prez. 
S. Kos, sekr.

PONIEDZIAŁEK
Pierwsza godzina programu:
• Filmy dla dzieci z cyklu “Mli Uszatek” i “Przy­

gody wróbelka Ćwirka”
• Koncert muzyki klawesynowej w Łańcucie 
Druga godzina programu:
• “Panna Julia” - dramat Artura Strindberga z u- 

działem Zofii Kucówny i Mariusza Dmochow­
skiego. Reżyseria Adam Hanuszkiewicz

Trzecia godzina programu:
• “Kabaret Dudek” - fragmenty przedstawienia z 

udziałem Edwarda Dziewońskiego, Jana Kobu- 
szewskiego i Ireny Kwiatkowskiej

BIURA ADWOKACKIE 
KUTA AND KASH 

Frank J. Kuta & James J. Kash 
5132 Archer

(NE Comer Archer & S. Kildare)
• Kupno i sprzedaż nieruchmości
• Testamenty
• Uszkodzenia cielesne
• Obrażenia cielesne przy pracy
• Sprawy w biznesach 

korporacyjnych
Tel.: 284-1414

MÓWIMY PO POLSKU

POLVISION
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Jutro Prawybory — Głosujcie!
Już jutro, 15 marca odbywać się będą w sta­

nie Illinois prawybory. Obywatele uprawnieni 
do głosowania podążą do lokali wyborczych by 
podjąć decyzję odnośnie kandydatów obu par­
tii: Republikańskiej i Demokratycznej, na wiele 
kluczowych stanowisk we władzach lokalnych 
i krajowych.

Prawybory, jak już pisaliśmy, są instytucją 
partyjną. Głosować w nich będziemy na 
kandydatów jednej partii. Od nas zależy, czy 
zatwierdzimy ich nominacje czy odrzucimy. 
Głosowanie w prawyborach jest bardzo ważne, 
ponieważ my zwykli obywatele, damy znać 
przywódcom partyjnym co myślimy o ich po­
lityce, czy zgadzamy się z propozycjami jakie 
nam przedstawiają, czy pochwalamy selekcję 
kandydatów, zatwierdzonych przez “górę” par­
tyjną.

Głosując w jutrzejszych prawyborach mu- 
simy zdawać sobie sprawę z tego, że powin­
niśmy poprzeć szczególnie kandydatów pol­
skiego pochodzenia oraz tych, którzy życzliwie 
się do nas odnoszą, są naszymi przyjaciółmi.

Pamiętajmy, że żyjemy w kraju demokraty­
cznym i ludzie których wybierzemy będą mieli

olbrzymi wpływ na naszą przyszłość, bo obej­
mując szereg stanowisk w lokalnych władzach, 
odpowiedzialni będą za decyzje najbardziej 
bezpośrednio nas dotyczące.

W ostatnich dniach zaprezentowaliśmy na­
szym Czytelnikom sylwetki kandydatów obu 
partii. Zwracaliśmy uwagę na to, że dla dobra 
nas wszystkich, tym razem, powinniśmy skon­
centrować się na kandydatach Partii Demok­
ratycznej, bo właśnie wielu z nich potrzebuje 
naszego poparcia.

Obserwatorzy przewidują małe zaintereso­
wanie prawyborami, zjawisko stosunkowo czę­
ste w tego typu wyborach. Jeśli rzeczywiście 
tak będzie, to o wyborze kandydatów zadecydu­
je mniejszość, dlatego właśnie tak bardzo 
ważny jest KAŻD/głos! Nieobecni się nie liczą! 
Nieobecnych nikt nie chce słuchać! Pamię­
tajmy, by nie lekceważyć bardzo istotnej 
szansy, jaką są prawybory, pójść gremialnie do 
lokali wyborczych i oddać swój głos według 
własnego uznania.

Pamiętajmy więc, aby spełnić swój obywa­
telski obowiązek i gremialnie podążyć jutro do 
lokali wyborczych.

Zmiana Strategii Konieczna
w “Wojnie” z Narkotykami

“Wojna” z narkotykami, jednym z najpo­
ważniejszych wrogów naszego kraju i to 
zarówno wrogów zewnętrznych, jak i rodzimych, 
trwa już od wielu lat i jak dotąd żadna z ’’uniwer­
salnych” i “pewnych” metod podejmowanych 
przez rząd i specjalistów nie dała oczekiwanych 
rezultatów.

Z dostępnych statystyk wyciągnąć można 
bardzo pesymistyczne wnioski, bo w chwili 
obecnej na terenie Stanów Zjednoczonych jest 
co najmniej 1.2 miliona narkomanów, a około 
23 miliony mieszkańców, nie stroni od nar­
kotyku “od czasu do czasu.” Obliczono też, że 
wszycy ci ludzie wydają na kupno narkotyków 
więcej (w skali rocznej), niż wynoszą roczne za­
robki firmy samochodowej General Motors.

Przed ponad tygodniem odbyła się w Białym 
Domu specjalna konferencja poświęcona spra­
wom walki z narkotykami. Jak się można było 
spodziewać przedstawiono smutne statystyki 
oraz zebrani wysłuchali szeregu nowych, lub 
“starych jak świat” wniosków na temat naj­
lepszych sposobów wyeliminowania narko­
manii w USA.

Jak zwykle w takich sytuacjach bywa, próbo­
wano zwalać winę za to na rząd, to znów na służ­
bę ochrony granic, nie zapomniano również o 
najistotniejszej sprawie, jaką jest prawie zu­
pełnie niekontrolowany przemyt narkotyków z 
wielu krajów do Stanów Zjednoczonych. Zasta­
nawiano się jednak nad najlepszymi sposoba­
mi zmniejszania plagi narkotykowej w kraju.

Oprócz propozycji bardzo surowych, nieomal 
drastycznych sankcji wobec rządów państw od­
powiedzialnych za zaopatrywanie amerykań­
skich handlarzy i narkomanów w poszukiwane 
środki, sugerowano również wręcz drakońskie 
kary dla winowajców.

W ogólnokrajowej, nieustannej dyskusji na 
temat narkomanii, najczęściej i najchętniej, 
zdeterminowani wyeliminować narkomanię w 
USA, za największego winowajcę obecnego 
stanu rzeczy mają: nasz rząd oraz oczywiście 
obce państwa, bogacące się ze sprzedaży nar­
kotyków Amerykanom.

Nie obeszło się bez nawoływań do obstawie­
nia wszystkich przejść granicznych, strzeżenia 
wód i powietrza przez siły zbrojne naszego kra­
ju, tak jak się mobilizuje pogotowie bojowe w 
obawie przed atakiem sił nieprzyjacielskich. 
Sugerowano zaangażowanie do pomocy Ma­
rines, żołnierze piechoty, lotnictwa itd. Jednym 
słowem — sugerowano “wojnę” w całym tego 
słowa znaczeniu.

Na szczęście znaleźli się i inni, którzy zwrócili 
uwagę na konieczność zasadniczej zmiany w 
dotychczasowej strategii, poprzez zaatakowa­
nie “wroga” ze wszystkich stron. Oprócz za­
ostrzenia kontroli granic, surowych kar dla 
przemytników, sankcji wobec rządów nieprze- 
strzegających umów z USA (na temat importu i 
nielegalnego przewozu niebezpiecznych i tzw. 
kontrolowanych substancji) — zaproponowa­

no rozpoczęcie natarcia od wewnątrz, czyli po­
wszechnego uświadamiania społeczeństwa o 
szkodliwym działaniu narkotyków, mogącym 
w rezultacie doprowadzić do zmniejszenia za­
potrzebowania na truciznę.

Dobrze się stało, iż nareszcie zwrócono uwagę 
na sprawę zasadniczą: przypomniano sobie o 
naczelnej filozofii demokratycznego państwa w 
którym dominuje wolny rynek.

Najważniejszą bowiem sprawą w walce z 
narkomanią w USA jest zmniejszenie zapo­
trzebowania, tym samym odebranie handla­
rzom narkotyków, przemytnikom i ich zaopa­
trzeniowcom dogodnego rynku zbytu. Jak nie 
będzie komu kupić, nie będzie też sprzeda­
jących, dostawców i producentów.

Cała sztuka w tym, w jaki sposób przygotować 
skuteczną, przekonywującą kampanię prewen­
cyjną, taką akcję, która rzeczywiście zdoła 
przekonać społeczeństwo o szkodliwych skut­
kach narkotyków, zmniejszając lub w końco­
wej fazie zupełnie eliminując narkomanię.

Wszyscy zdają sobie sprawę, że doskonałości 
nigdy nie da się osiągnąć. Stosunkowo duże 
“minimum” byłoby wystarczające, na konkluz­
ję o zwycięstwie.

Wbrew opiniom licznych krytyków, adminis­
tracja prezydenta Reagana robi wiele, by na­
uczyć młodzież szkolną o szkodliwych skut­
kach narkotyków, uświadamiając społeczeń­
stwo o niebezpieczeństwie. Organizowane są 
odczyty, lekcje pokazowe, prowadzona jest 
kampania antynarkotykowa w środkach ma­
sowego przekazu. Może nie wykorzystano 
wszystkich możliwości, ale, nie wszystko i zaw­
sze można kupić za pieniądze. Konieczna jest 
wpółpraca wszystkich, włączenie się do akcji 
całego społeczeństwa, bez obliczania ile będzie 
można na tym zarobić “dodając” fundusze fe­
deralne.

Jesteśmy zwolennikami uczestnictwa całego 
społeczeństwa w przyjmowaniu odpowiedzial­
ności za zło społeczne na siebie poprzez ak­
tywny współudział w wychowywaniu samych 
siebie oraz, młodszego pokolenia. Czego można 
wymagać od uczniów szkół powszechnych i 
średnich, kiedy ich rodzice, w zaciszu domu ro­
dzinnego, swobodnie raczą się narkotykami.

Czy można się dziwić matce lub ojcu, ludziom 
zapracowanym, niezorientowanym, nieuświa­
domionym, że nie rozpoznają pierwszych symp­
tomów narkomanii u swych dzieci, nie są w 
stanie rozpoznać nawet zapachu marihuany.

Najsłuszniejszy wniosek jest więc jeden: 
trzeba zaatakować wroga na wszystkich fron­
tach i jedynie wtedy możemy mieć nadzieję, że 
wojnę wygramy. Na szczęście, jak dotąd nikt 
nie za zamiaru kapitulować; ani administracja, 
ani specjaliści, ani też, mamy nadzieję, świa­
dome społeczeństwo.

“Wojna” nie będzie łatwa, ani krótka, je­
steśmy jednak przekonani o jej pomyślnym za­
kończeniu jeśli wszyscy zabiorą się naty­
chmiast i energicznie do pracy

Głosuj cie!
Dla ułatwienia wyborcom podjęcia decyzji odnośnie wyboru 

kandydatów na których powinni głosować we wtorek 15 marca, prze­
kazujemy listę kandydatów obu partii: Republikańskiej i Demok­
ratycznej, których polecamy. Listę tę można wziąć ze sobą do lokalu 
wyborczego i korzystać z niej przy głosowaniu.:

No. PARTIA DEMOKRATYCZNA
Na Prezydenta Stanów Zjednoczonych

3 Paul Simon
Do Kongresu U.S.A — Okręg 3

17 3] Martin Russo
Do Władz Powiatowych

Klerk Sądu Okręgowego Pow. Cook
165 3 Aurelia Marie Pucinski

Rekorder Powiatowy
162 [X] Carol Moseley Braun

Komisarz Rady Apelacyjnej Do Spraw Podatkowych
171 33 Joseph Berrios

Komisarz Metropolitan Sanitary District
(GŁOSUJ NA 2)

184 3] George W. Migała
190 U James C. Kirie

Do Legislatury Stanowej 
Izba Reprezentantów

U Myron J. Kulas — Okr. 10
3 Robert T. Krska — Okr. 22

Komitymani
3 Theris M. Gabiński — 32 Warda
3 Edward J. Rose well — 46 Warda

SĘDZIOWIE
SĄD APELACYJNY

200 3] Ralph J. Krzanowski
albo

202 [X] John P. Tully
Do Sadu Okręgowego Pow. Cook

207 3 Thaddeus L. Kowalski
210 3 Gino L. Divito
215 3 Barbara J. Disko
228 3 Leroy Walter Lemke
230 3 Carole Karnin Bellows
237 31 Joseph J. Urso
244 3 Shelvin Singer
248 3 John T. Keleher
253 3 Wayne Rhine
263 3 Michael B. Getty
266 3 Stanley R. Kaminski
279 3 Francis Barth
287 3 Robert P. Babbit
288 3 David G. Lichtenstein
No PARTIA REPUBLIKAŃSKA

Na Prezydenta Stanów Zjednoczonych
30 George Bush

Do Kongresu USA — Okr. 11
3] Elias R. Zenkich

Do Władz Powiatowych
Rekorder

164 U Bernard L. Stone
Komityman

3 11 warda George J. Preski
3 13 warda Edmund F. Kucharski
3 25 warda Stanley Wozniak

26 warda Thaddeus (Ted) Budzyński
3 30 warda Louis J. Kasper
3 32 warda Leo W. Kazaniwskyj
3 33 warda John C. Michalski
3 35 warda Chester R. Hornowski
3 41 warda Gerald S. Michałek

Oświadczenie

PISZĄ:
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze, 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.,

NYT o Fermencie 
w Polskiej Akademii Nauk 

(RWE) — W amerykańskim dz­
ienniku New York Times ukazał się 
artykuł na temat sytuacji w Pol­
skiej Akademii Nauk. Korespon­
dencja z Warszawy przypomina 
memoriał zatytułowany “Sytuacja 
nauk społecznych i humanistycz­
nych w PAN”, z jakim w paździer­
niku zeszłego roku zwróciło się do 
opinii publicznej grono wybitnych 
uczonych, wśród nich Aleksander 
Gieysztor, Stefan Kieniewicz, Jan 
Szczepański, czy Adam Schaff żeby 
wymienić tylko niektórych. Naj­
ważniejsze wyjątki z tego doku­
mentu przytoczyliśmy za prasą po­
dziemną na naszej antenie w grud­
niu zeszłego roku.

Przypomnijmy pokrótce, że me­
moriał ten protestował przeciwko 
ograniczeniom politycznym narzu­
canym naukowcom i krępującym 
twórczą pracę naukową. Jego auto­
rzy stwierdzali, że w wyniku pro­
cesów centralizacji i odgórnego ste­
rowania nauką—Polska Akademia 
Naukstała się miejscem krępowa­
nia działalności twórczej. W ciągu 
ostatnich kilku lat cała “władza” w 
dziedzinie nauk społecznych i hu­
manistycznych znalazła się w rę­
kach “urzędników nauki”, a nie na­
ukowców. Przy podejmowaniu de­
cyzji personalnych i określających 
priorytety badawcze, kryteria na­
ukowe zastępowane są kryteriami 
biurokratycznych i politycznych lo­
jalności. Prowadzi to do ideologiza­
cji i upolitycznienia nauki, do ne­
gatywnej selekcji kadr naukowych. 
Autorzy memoriału apelowali o to, 
by o nauce pozwolić decydować na­
ukowcom. Stwierdzali również, że 
ekipa, zarządzająca obecnie na­
ukami społecznymi i humanisty­
cznymi w Akademii, nie jest w sta­
nie zrealizować tego celu.

Korespondent amerykańskiej 
gazety podkreśla zdecydowanie 
negatywną rolę jaką na I Wydziale 
PANu pełnią instytutowe rady na­
ukowe, do kilku lat mianowane 
odgórnie, nie zaś wybierane przez 
pracowników instytutów. Te wpro­
wadzone w okresie stanu wojenne­
go zmiany miały zapewnić ścisłą 
kontrolę polityczną nad pracami 
Polskiej Akademii Nauk.

New York Times odnotowuje co 
prawda powołanie, w wyniku pro­
testów uczonych, sześcioosobowej 
komisji pod przewodnictwem Wła­
dysława Markiewicza, wiceprezesa 
Polskiej Akademii Nauk, której za­
daniem miała być ocena sytuacji i 
zbadanie zasadności zarzutów. 
Jednakże jak na razie nic nie wia­
domo o jej pracach i ewentualnych 
wynikach, mimo iż niedługo od cza­
su jej powstania upłyną dwa mie­
siące.

Korespondent amerykańskiej 
gazety stwierdza, że władzom PRL 
tym trudniej jest poradzić sobie z 
memoriałem w sprawie sytuacji na 
I Wydziale Nauk społecznych 
PANU-u, że podpisało go wielu wy­
bitnych uczonych polskich, nie 
związanych wcale, czy też w bez­
pośredni sposób, z kręgami opozy­
cji. New York Times cytuje też wy­
powiedź członka rzeczywistego 
Polskiej Akademii Nauk i byłego 
prezesa Akademii w latach 1981-83, 
sygnatariusza memoriału Alek­
sandra Geysztora, który stwierdza, 
że jednym z głównych problemów w 
PANie jest sprawa odgórnego mia­
nowania członków instytutowych 
rad naukowych. Inny sygnatariusz 
apelu — filozof profesor Barbara 
Skarga, powiedziała, że protest 
uczonych skierowany jest głównie 
przeciwko sytuacji panującej w 
Instytucie Filozofii i Socjologii PA­
Nu i w Instytucie Badań Literac­
kich. Memorial został udokumen­
towany przypadkami odmawiania 
stanowisk wykładowców, nie prz­
yznawania profesur i odmawiania 
habilitowania osób, zdaniem władz 
niepewnych politycznie. Ingerencje 
polityczne posuwają się aż do za­
kazu udzielania pracownikom PA­
Nu bezpłatnych urlopów, związa­
nych z wyjazdami za granicę w ce­
lach naukowych, kiedy podróże te 
są opłacane z zagranicznych, pry­
watnych często funduszy. New York 
Times wyraża opinię, że protesty w 
PANie są odzwierciedleniem szer­
szych procesów fermentu także w 
innych polskich placwkach nauko­
wych i szkołach wyższych.

W Wawrzyniak (psued.)

Amnesty International, działając 
w obronie więźniów politycznych, 
cieszy się zasłużonym autorytetem 
i uznaniem Polaków.

Stanowisko Amnesty Interna­
tional ma również istotne znaczenie 
dla taktyki, jaką władze PRL stosu­
ją wobec aresztowanych działaczy 
opozyji.

Komisja Praworządności NSZZ 
“Solidarność” Regionu Dolny Śląsk, 
z olbrzymim zaskoczeniem przyjęła 
decyzję Amnesty International o nie 
wpisaniu Kornela Morawieckiego 
na listę więłniów sumienia. Decyzja 
ta zwiększa naszą obawę o dalszy 
los Przewodniczącego “Solidarności 
Walczącej.”

“Solidarność Walcząca,” nie jest 
i nigdy nie była organizacją terrory­

styczną. W ciągu 6 lat istnienia, jej 
naczelnym i niezmiennym celem 
jest osiągnięcie godziwego bytu po­
litycznego i ekonomicznego Pola­
ków.

Z całą odpowiedzialnością stwier­
dzamy, że Kornel Morawiecki w 
walce o prawa człowieka, stojąc 
zawsze na gruncie etyki chrześci­
jańskiej, nigdy nie nawoływał do 
stosowania przemocy.

Mamy nadzieję, że nasze oświad­
czenie przyczyni się do zmiany sta­
nowisko Amnesty International.

Komisja Interwencji i Prawo­
rządności NSZZ “Solidarność,” 
Region Dolny Śląsk (7 nazwisk)

(“Sol. Walcz.” Nr 3/172) 
Wrocław, 22.01.88 r.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
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"JÓZEFINKI" WISŁY S.A.C. 
SOBOTA, 19 MARCA

Klub sportowy Wisła zaprasza na 
tradycyjne “Józefinki” połączone z 
zabawą w bankietowej sali St. Ni­
cholas Banquet Hall, 2701 N. Nar- 
raggasett Ave.

Sportowcy zapraszają Polonię na 
sobotę, 19 marca br. o godz. 8-ej 
wiecz. Do tańca gra zespół Pro­
gress. Piękna sala, dużo dogodnego 
parkingu, dobre wyniki drużyn — 
oraz — wielu Solenizantów, w tym 
prezes klubu też Józef — wszystko 
wskazuje, iż zabawa w gronie spor­
towym Wisły zapowiada się obiecu­
jąco. Wisła zaprasza; Wisła gości; 
Wisła bawi.

☆ ☆ ☆
XIX HALOWE 

MISTRZOSTWA EUROPY 
W LEKKOATLETYCE

Niespodzianka na początku i suk­
ces na końcu. Tak najkrócej można 
podsumować występ polskiej 8- 
osobowej reprezentacji w mistrzo­
stwach Europy w Budapeszcie.

W pierwszej konkurencji finało­
wej w sobotę Jolanta Bartczak,de­
biutująca w tak dużej imprezie, za­
jęła trzecie miejsce w skoku w dal, 
natomiast jeden z ostatnich nie­
dzielnych finałów był popisem Ewy 
Kasprzyk.

Już w biegu eliminacyjnym i pół­
finałowym polska sprinterka osiąg­
nęła najlepsze czasy, ale widać by­
ło, że szykuje siły na finał. Narzuci­
ła od startu bardzo wysokie tempo i 
na prostej utrzymała przewagę 1.5 
metra nad sowiecką zawodniczką 
Tatianą Papiliną.

Uzyskała Kasprzykowa bardzo 
dobry rezultat—22.69, będący re­
kordem Polski i najlepszym w tym 
roku wynikiem na świecie w hali. 
Ale przypomnijmy, że w tym sezo­
nie Polka przebiegła już 200 m w 
22.70.

Rekordzistka świata, Heike Drech- 
sler, nie ryzykowała spotkania z 
Kasprzykową, podobnie jak dwie 
jej koleżanki, Marlies Goehr i Silke 
Gladisch-Moeller, która ograniczy­
ły się tylko do biegu na 60 m.

Bieg ten zresztą przegrały o 
centymetry z czarnoskórą Holen- 
derką, Nelli Cooman, która wspa­
niale finiszowała. ur j

Nie była też do końca pewga swe­
go Drechsler w swej koronnej kon­
kurencji skoku w dal. Po trzech 
próbach, Galina Czistiakowa pro­
wadziła z wynikiem 7.24. Wyprze­
dziła ją Drechsler dopiero w czwar­
tym skoku—7.30.

Rywalizacja o trzecie miejsce 
przebiegała już na przeciętnym 
poziomie. Zwycięsko z niej wyszła 
24-letnia zawodniczka łódzkiego 
Startu Jolanta Bartczak, trenowa­
na przez Zdzisława Lipińskiego. 
Pokonała ona m.in. Evę Mrukową, 
która skakała już ponad 7m. Wynik 
Polki—6.62.

Przed tygodniem została ona mi­
strzynią Węgier z rezultatem o 4 cm 
lepszym (rek. życiowy w hali). Na 
powietrzu Jolanta Bartczak legi­
tymuje się zaledwie wynikiem 6.43 
m.

Najbardziej dramatyczną i sto­
jącą na wysokim poziomie konku­
rencją była skok wzwyż mężczyzn. 
Patrick Sjoeberg wnikiem 2.39 po­
konał Dietmara Moegenburga—2.37 
i Rumuna Mattei—2.35.

W skoku o tyczce Mirosław 
Chmara miał szansę na brązowy 
medal, ale zajął ostatecznie z wyni­
kiem 5.70 czwarte miejsce. Jego 
występ trzeba uznać za wielce obie­
cuj ący.

Dobrze spisał się także w chodzie 
na 5 km Zdzisław Szlapkin, który 
zajął piąte miejsce i poprawił re­
kord Polski o 20 sek. Poniżej ocze­
kiwań wypadli Jolanta Komsa w 
skoku wzwyż, wygranym w świet­
nym stylu przez rekordzistkę świa­
ta Stefkę Kostadinową, obaj skocz­
kowie w dal Mirosław Hydel i Krzy­
sztof Kaniecki, a także Zdzisław 
Hoffman w trójskoku.

Wiele konkurencji XIX mistrzostw 
Europy stało na wysokim poziomie, 
ale nie padł żaden rekord świata i 
Europy.

* * *

EWA KASPRZYK 
ZŁOTĄ MEDALISTKĄ

Kibice polscy mieli chwile wiel­
kich emocji podczas oglądania XI- 
XI halowych mistrzostw Europy w 
Budapeszcie. Ewa Kasprzyk w pięk­
nym stylu zdobyła medal na 200 m, 
osiągając bardzo dobry czas — 
22,69 sek.

Drugi medal dla Polski — brą­
zowy, wywalczyła debiutantka — 
Jolanta Bartczak w skoku w dal. 
Dobrze spisali się także Mirosław 
Chmara, który z wynikiem 5,70 za­
jął czwarte miejsce w skoku o tycz­
ce i Zdzisław Szlapkin — piąty w 
chodzi na 5 km.

☆ ☆ ☆ 
ĆWIERĆFINAŁY

PUCHARU POLSKI
Przedsmak ligowych emocji mie­

li kibice w Szczecinie, Wrocławiu, 
Wałbrzychu i Siedlcach, gdzie od­
były się pierwsze spotkania ćwierć­
finałowe Pucharu Polski.

Sensacji nie było. Osłabiony m.in. 
brakiem Rudego i Króla Śląsk uległ 
na własnym boisku mistrzowi Pol­
ski — Górnikowi Zabrze 1:2. Za- 
brzanie zaprezentowali dobrą for­
mę. Chcą zapewne już pa początku 
rozgrywek ligowych definitywnie 
przesądzić na swą korzyść sprawę 
mistrzowskiego tytułu.

Słabo wypadła na własnym boi­
sku szczecińska Pogoń. Lech wy­
grał 1:0, ale mógł wygrać wyżej.

Na przeciętnym poziomie stał ta­
kże mecz w Wałbrzychu, w którym 
Górnik pokonał ŁKS 2:1

☆ ☆ ☆

800 TYS. MAREK 
ZA OKOŃSKIEGO

800 tys. marek (część w sprzęcie, 
który otrzyma PZPN i Lech Poz­
nań) zapłaci HSV Hamburg za Mi­
rosława Okońskiego. Od czerwca 
stanie się on definitywnie zawodni­
kiem tego klubu, ale w myśl umowy 
będzie zwalniany na wszystkie me­
cze reprezentacji Polski rozgrywa­
ne pod patronatem FIFA i UEFA.

CALGARY — Natalia Bestiemianowa i Andriej Bukin zdobyli 
w Calgary złoty medal. Przyznać trzeba, iż występ sowieckiej 
pary był niezwykle efektowny. (UPI)

W ubiegłym tygodniu złożył wizytę w Biurach Związku Naro­
dowego Polskiego sędzia John Tully, który ubiega się o wybór 
na sędziego Powiatowego Sądu Okręgowego. Spotkał się z 
członkami Zarządu ZNP: wiceprezeską — Heleną Szymano- 
wicz i wiceprezesem — Antonim Piwowarczykiem.

(foto. Vic Modliński)

FESTIWAL FILMÓW POLSKICH
W języku polskim — Napisy w angielskim 

! MUSIC BOX THEATRE
3733 N. SOUTHPORT AVE., CHICAGO

JUTRO, WTOREK, 15 MARCA: Godz. 5:15, 7:30, 9:45

I “BOHATER ROKU”
■ Powstaje komiczna sytuacja gdy producent telewizyjny po 
! ocenzurowaniu staje się niemową.

Ogłoszenie Polskiego Związku 
Przemysłowców w Chicago 

Wyżej wymieniony Związek ma następne 
zebranie marzec 24-y o godzinie 6:30 wiecz. w 
Renaissance Restauracji, York i Devon Ave., w 
Bensenville.
Dyskusja na temat ubezpieczenia przemysłowe­
go (możliwe 30% zniżki). Zapraszamy nowych 
członków. Wszyscy zainteresowani po dalszą 
informację dzwonić: 350-1614 — Adam.

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
17 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. 9 rano — 10 wieczorem.
6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave. 

282-4020

Polska Książka 
w Każdym 

Polskim Domu

MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT 
JOEL GOULD 
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 + Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu 

Drogowego od $80
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne 

w Wypadkach 
(Wysokie Odszkodowania)
Zadzwoń Po Umówienie Się 

Porady Bezpłatne
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu 

2918 N. MILWAUKEE 
205 W. RANDOLPH • POKÓJ 1630

Z POLITYKI
Głosuj Na Sędziego

S. Anthony Perdomo
Sędzia S. Anthony Perdomo ubie­

ga się o stanowisko sędziego Sądu 
Powiatu Cook.

Jest absolwentem University of 
Miami, ukończył również J.D. Sam- 
ford University oraz brał udział w 
sędziowskich seminariach, które 
miały miejsce w Rzymie w latach 
1983-85.

Jest prawnikiem od 1962 roku i 
pracuje w systemie sądowniczym 
przez 9 lat.

W latach 1964-66 sprawował 
funkcję asystenta prokuratora sta­
nowego a od roku 1979 funkcje sę­
dziego pomocnicznego.

Popierany jest przez Chicagoską 
Federację Pracy (Chicago Federa­
tion of Labor) (AFL-CIO), indor- 
sowany przez Chicagoskie Zrzesze­
nie Prawników (Chicago Bar Asso­
ciation) i rekomendowany przez 
Cook County Bar Association.

“Chicago Tribune” tak pisało o 
śędzim Perdomo w dniu 8 marca 1983: 
“Sędzia Perdomo to człowiek po­

siadający poczucie zdrowego roz­
sądku tak niezbędnego w załatwia­
niu przedkładanych mu tragicznych 
spraw.

Aczkolwiek nie posiada dyplomów 
z wykwintnych szkół prawniczych 
oraz nie posłguje się wyszukanym 
stylem pisarskim, w swej sali są­
dowej prowadzi sprawy ze zdecy­
dowaniem i umiejętnością. Jest 
człowiekiem którego chciałbyś wy­
brać jako przedstawiciela prawa”.

Głosujcie na sędziego S. Anthony 
Perdomo, przedziurkujcie numre 
260 w wyborach dnia 15-go marca.

Bliższa koszula ciała, niż sukmana!!!
W PRAWYBORACH, WE WTOREK 15 MARCA 

GŁOSUJCIE HA:
AURELIA MARIE l£E
PUCINSKI HR. 103

NA CIRCUIT COURT CLERK 
na balocie Partii Demokratycznej

Thaddeus L Kowalski
Uczciwość

i doświadczenie
★Przez 8 lat

wysoce 
wykwalifikowany 
sędzia

★Wzorowa 
uczciwość 
i doświadczenie

★Przyjaciel Polonii
Poprzyjcie Ted Kowalskiego w wyborach na stanowisko 

SĘDZIEGO SĄDU OKRĘGOWEGO 
Kowalski Przedziurkuj 207 
WYBIERZ BALOT DEMOKRATYCZNY

MAŁY ALE . . . JARY

(30 TRADING CORPORATION
przyjmuje zlecenia na dostawę w Polsce 

samochodów FIAT 126p — popularnych MALUCHÓW

Ten mały ale wysokosprawny samochód 
ma bardzo wiele zalet:

★ kosztuje tylko $1,880.00
plus $30.00 opłaty manipulacyjne

★ zużywa mało trudno dostępnej 
w Polsce i drogiej benzyny;

* odznacza się prostą, dobrze znaną 
w Polsce konstrukcją, co sprawia,
że łatwa jest jego obsługa i naprawa;

★ może holować zarówno przyczepę 
bagażową jak i małą przyczepę 
kampingową;

★ jest w Polsce bardzo poszukiwany;

t. i

•«

PIAT
126-BIS

FIAT 126P-— BIS (restyling) 

w cenie $2,300.00
plus $30.00 opłaty manipulacyjne

★ zmniejszone wydatnie zużycie paliwa;
★ dodatkowy bagażnik z tyłu nad silnikiem;
★ silnik chłodzony płynem, dużo cichszy;
★ zwiększona moc silnika i prędkość;
★ opony bezdętkowe.

Sprawia to, że po paru latach eksploatacji można za niego uzyskać 
dobrą cenę.

Z tytułu otrzymania samochodu przez PEKAO nie płaci się w Polsce 
ani cła, ani podatku.

Informacji udzielają i zamówienia przyjmują

AUTORYZOWANI PRZEDSTAWICIELE PEKAO
oraz

PEKAO TRADING CORPORATION
CZTERDZIESTY ROK W SŁUŻBIE POLONII

470 Park Ave. South, New York, NY 10016 Tel.: (212) 684-5320
333 North Michigan Ave., Chicago, IL 60601 Tel.: (312) 782-3933
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Gorbaczow w Belgradzie Spotkanie G. Busha 
z PoloniąBelgrad. (Reuter)—Dziś do Ju­

gosławii przybędzie przywódca 
ZSSR, Michaił Gorbaczow.

Tuż przed jego wizytą podpisano 
porozumienie w sprawie wymiany 
handlowej Będącej stałym przed­
miotem nieporozumień między obu 
krajami. Układ przewiduje reduk­
cję $1.4 miliardowego deficytu han­
dlowego Moskwy z Jugosławią, o 
2/3 w ciągu następnych 3 lat.

Gorbaczow chce nawiązać bliższe 
stosunki z Belgradem i zapoznać się 
z problemami tamtejszego ekspery­
mentu decentralizacji ekonomicz­
nej.

Podczas 5-dniowej wizyty Gor­
baczow przeprowadzi rozmowy z 
przywódcami partyjnymi, uda się 
do Słowenii i kurortu nad Adraty- 
kiem-Dubrownika.

Spodziewane jest także podpisa­
nie deklaracji z pośrednią krytyką 
Stalina za usunięcie Belgradu z blo­
ku sowieckiego niemal 40 lat temu a 
także oficjalnego dokumentu o 
współpracy gospodarczej do roku 
2000.

Celem porozumienia ekonomicz­
nego jest zwiększenie sowieckiego 
eksportu i zmiana pozostałego de­
ficytu na kreydyty dla Belgradu. 
Jugosławia pragnie zwiększyć im­

port sowieckiej ropy naftowej, pod­
czas gdy Moskwa chce eksportować 
więcej wyrobów przemysłowych.

Sprawa ta nie została rozwiąza­
na, tym samym pozostawiając w 
zawieszeniu najbardziej istotną 
część przyszłej wymiany handlowej.

Począwszy od II wojny światowej 
Jugosławia stanowi stały przed­
miot niepokoju Kremla, zarówno 
pod względem politycznym jak i 
strategicznym. Dążenia Josipa 
Broz Tito do innej niż reprezento­
wana przez ZSSR, formy socjaliz­
mu doprowadziły w 1948 roku do 
zerwania z Moskwą i czystki wśród 
przywódców bloku wschodniego o 
przekonaniach “titoistowskich.’’

Decyzja ta spowodowała izolację 
Jugosławii i zmusiła ten kraj do zw­
rotu w kierunku państw zachodnich 
po pomoc ekonomiczną. Jednocze­
śnie politycznie zachowano neutral­
ność, co ostatecznie sprawiło, że 
państwo to stało się przywódcą ru­
chu niezaangażowanych.

Napięte stosunki do pewnego stop­
nia naprawił Nikita Chruszczów. W 
1956 roku Moskwa wydała deklara­
cję oficjalnie uznając “innoć” ju- 
gosławiańskiego komunizmu. Bel­
grad ciągle zachowuje ostrożny sto­
sunek do sowieckich intencji.

(Dokończenie ze str. 1) 
kańskiej, Helena Wójcik—prezeska 
Związku Polek w Ameryce i Ed­
ward Dykla—prezes Zjednoczenia 
Polskiego Rzymsko-Katolickiego. 
Dostojnym i wybitnym amerykań­
skim gościem był też gen. Yeager.

Mszę św. po polsku odprawił ks. 
Michał Osuch, któremu asystowali 
diakoni: dr. Edward Różański i 
Stanisław Stańczyk. Ks. proboszcz 
Róg był gospodarzem, który przyj­
mował w Parafii i Świątyni do­
stojnych gości.

Mimo, że był to wczesny, nie­
dzielny ranek, wielu wiernych i Po­
laków z dalekich okolic przybyło do 
jednej z najbardziej polonijnych 
parafii, by spotkać się z Wiceprezy­
dentem i wysłuchać co ma do za­
komunikowania Polonii.

Rzeczywiście, Dostojny Gość z 
towarzyszącymi Mu osobami spę­
dził z nami ponad półtorej godziny, 
wysłuchawszy całej, śpiewanej 
Mszy św. odprawionej w języku pol­
skim, łącznie z polskim kazaniem, a 
później przemówił do zebranych.

Ks. Osuch w kazaniu wygło­
szonym do wiernych i zaadreso­
wanym również do wybitnego goś­
cia, wspominał olbrzymie znacze­
nie wizyty Wiceprezydenta we wrze­
śniu w Polsce. Przypomniał jak 
istotne było spotkanie wiceprezy­
denta Busha z przedstawicielami 
zdelegalizowanej “Solidarności” z 
Lechem Wałęsa na czele, o tym, jak 
wiele otuchy wizyta i spotkania dały 
polskim obywatelom stale walczą­
cym o najbardziej podstawowe 
swobody obywatelskie, o to, by wol­
no im było chwalić swobodnie Boga 
i żyć w kraju wolnym i niepod­
ległym.

Kaznodzieja mówił o hołdzie od­
danym przez wiceprezydenta Bus­
ha męczennikowi śp. ks. Jerzemu 
Popiełuszce, o olbrzymiej wdzięcz­
ności Polaków i miłości do Stanów 
Zjednoczonych w których widzą 
obrońcę i sprzymierzeńca.

Ze wrzuszeniem i bardzo serde­
cznie przywitał Wiceprezydenta w 
największej polskiej parafii w Chi­
cago, proboszcz ks. Róg. Zwrócił 
uwagę, że w niedzielnej rannej 
Mszy św. większość wiernych ucze­
stniczących, to imigranci, którzy 
przybyli tu przed zaledwie kilkoma 
laty w poszukiwaniu wolności i 
szansy ułożenia sobie lepszego ży­
cia niż w Ojczyźnie opanowanej 
przez reżim komunistyczny narzu­
cony przez Moskwę. Ks. Proboszcz 
mówił o tym, że Polaków i Amery­
kanów polskiego pochodzenia łączy 
jedność wiary i wspólnego pocho­
dzenia, bo sam, jako syn polskiego 
imigranta, nadal propaguje polskie 
tradycje, głęboko wierząc, że wre­
szcie, jeśli Bóg pozwoli, Ojczyzna 
nasza doczeka się zasłużonej nie­
podległości.

Ks. Róg mówił o tzw. ustawie 
imigracyjnej, zwracając uwagę, że 
okres przeznaczony na załatwienie 
formalności legalizacyjnych jest 
zbyt krótki i apelował do Wicep­
rezydenta o zajęcie się tą sprawą i 
pomożenie w przedłużeniu terminu 
do którego można załatwiać tę for­
malności.

Zgodnie z polskim zwyczajem 
“Gość w dom, Bóg w dom” ks. Pro­
boszcz witając jak najbardziej ser­
decznie Dostojnych Gości, na pa­
miątkę wizyty wręczył wiceprezy­
dentowi, przepiękny kryształowy 
flakon z wizerunkiem Ojca Święte­
go (w kolorze fioletowym tak jak 
fioletem spowite były ołtarze Koś­
cioła, w okresie Postu), oraz ko­
szami biało-czerwonych kwiatów 
dla p. Barbary Bush i Jane Thomp­
son. Księdzu Proboszczowi poma­
gały w wręczaniu upominków dzie­
ci ze szkoły polskiej przy parafii św. 
Jacka.

Wzruszające było bardzo krótkie, 
ale serdeczne przemówienie do ze­
branych w kościele wiceprezydenta 
George’a Busha. Mówił o swojej 
wizycie w Polsce, o spotkaniu z Le­
chem Wałęsą i przywódcami “Soli­
darności, ’ ’ o tym jak wspólnie z Le­
chem—mimo zerwania przez funk­
cjonariuszy bezpieki polskiej flagi 
znajdującej się obok amerykań­
skiej na limuzynie wiceprezydenta 
Busha—jechał do kościoła św. Sta­
nisława Kostki na Żoliborzui, by 
oddać hołd polskiemu męczenni­
kowi ks. Jerzemu Popiełuszce.

“Kiedy składałem wieniec na 
grobie zamordowanego księdza, 
umieściłem na nim maleńką flagę 
“Solidarności.” W tym samym cza­
sie moja żona Barbara serdecznie 
uściskała matkę zamordowanego 
Księdza, która powiedziała, że ni­
gdy nie zapomni uwagi jaką po­

święcono jej synowi, szczególnie 
przez przywódcę najwspanialszego 
narodu, narodu amerykańskiego...” 

Jesteśmy narodem wierzącym w 
Boga, zjednoczeni w tej wierze i w 
dążeniu do pielęgnowania najistot­
niejszych praw ludzkich: do wol­
ności i niezależności...” mówił Wi­
ceprezydent, powtarzając kilkak­
rotnie motto Stanów Zjednoczo­
nych, przysięgę powtarzaną przez 
dzieci szkolne i przy każdej waż­
niejszej okazji: “One Nation, under 
Good indivisible...”

Zapewnił zebranych, że Ameryka 
nigdy nie zapomni o pokój i wolność 
miłujących Polakach, że nadał sta­
rać się będzie, by wszystkie narody 
na całym świecie mogły być wolne i 
niepodległe, by każdy mógł wyzna­
wać swą religię bez skrępowania, 
by można było spełniać najbardziej 
podstawowe marzenia ludzi o nie- 
skrępowaniu i wolności.

Burzą oklasków przyjęto wypo­
wiedź Wiceprezydenta i tradycyj­
nym “Sto lat.” Gość wzruszony 
przyjęciem, a zarazem czujący się 
w naszej rodzinie bardzo swobod­
nie, szczególną uwagę zwrócił na 
dzieci, z którymi indywidualnie 
się przywitał i poświęcił im sporo 
czasu.

Po uroczystościach w kościele, a 
trzeba zaznaczyć, że pogoda szcze­
gólnie nie dopisała w ostatnią nie­
dzielę, Wiceprezydent złożył wie­
niec przy pominku wzniesionym ku 
czci ks. Popiełuszki na dziedzińcu 
kościelnym. Wokół setki osób wzno­
siło okrzyki na cześć Wiceprezyden­
ta.

Pomnik Księdza ustrojony w flagi 
obu Narodów, napisy “Solidarnoś­
ci” z wartą honorową pełnioną 
przez polskich weteranów był właś­
ciwym miejscem zakończenia wi­
zyty, którą na pewno pozostanie na 
długo w pamięci jej uczestników.

Oprócz transparentów “Solidar­
ności” widzieliśmy hasła nawołu­
jące do wyboru George’a Busha na 
stanowisko prezydenta USA, rozen­
tuzjazmowany tłum domagał się 
tego wyboru, skandując równocze­
śnie hasła wzywające do wolnych 
wyborów w Polsce. Domagano się 
również uwolnienia więźniów po­
litycznych w Polsce, szczególnie 
Kornela Morawieckiego.

Wielu obecnych z pewnością 
chciałoby podejść i bezpośrednio 
spotkać się z Wiceprezydentem. 
Niestety, bezpieczeństwo Gościa 
wymagało pewnego odizolowania 
Go od tłumu, co jest zrozumiałe. Nie 
mniej trzeba podkreślić, że rzadko 
się zdarza, by tak ważna osoba spę­
dziła aż półtorej godziny z Polonią, 
bez oglądania się na zegarek, co 
ważniejsze, bez popędzania orga­
nizatorów. Jest to niezbitym dowo­
dem, że wizyta była nie tylko dobrze 
zaplanowana, ale była spotkaniem 
z przyjaciółmi, na którym czas nie 
odgrywa roli.

Po spotkaniu w kościele i przed 
kościołem wiceprezydent George 
Bush z towarzyszącymi mu osoba­
mi odwiedził restaurację Orbit, 
gdzie spotkał się z gośćmi.

Niedzielna wizyta pozostanie na 
długo w naszej pamięci, być może 
będzie to historyczny moment, w 
którym przyszły prezydent Stanów 
Zjednoczonych, mimo wielu zobo­
wiązań, poświęcił aż tyle czasu Ame­
rykanom polskiego pochodzenia i 
Polakom. Widać było, że spotkanie 
to nie było obliczone na typowo 
kampanijną imprezę, było spotka­
niem przyjaciół z przyjacielem.

Koniec Kariery 
Starego Banknotu

Londyn, (Reuter) — Brytyjskie 
ministerstwo skarbu zapowiedziało 
wycofanie z obiegu banknotu jedno- 
funtowego. Mennica brytyjska wy­
puści na jego miejsce monetę o tej 
samej wartości nominalnej. Prób­
na seria “okrągłych jednofun- 
tówek” była po raz pierwszy w tym 
stuleciu wybita w 1983 roku i z sym­
patią przyjęta przez społeczeństwo.

Historia wycofanego banknotu 
jest niezmiernie bogata. Prawie 
dwieście lat temu, w roku 1797,uj­
rzał on światło dzienne i stał się ofi­
cjalnym środkiem płatniczym. By­
ło to przezorne pociągnięcie brytyj­
skiego rządu, który starał się w ten 
sposób zabezpieczyć większe ilości 
złota (z których wybijano monety 
jednofuntowe) w obliczu nadciąga­
jącej inwazji napoleońskiej Fran­
cji.

Banknot jednofuntowy automaty­
cznie traci swoją wartość nabyw­
czą, lecz Brytyjczycy będą mogli 
nadal wymieniać go w bankach na 
ąowe monęty o tej samej wartości.

Stanisław Rynowiecki
Kapral 1-go Bat. Pane, w Poznaniu, Kampania Wrześniowa, 

Niewola Niemiecka-Belgia. Członek Koła SPK #31
Pożegnanie w poniedziałek, 14-go marca, godzina 7-ma wieczorem 

w kaplicy pogrzebowej Casey Laskowski i Syn pnr. 4540-50 W. Diversey 
Ave. Msza św. o godzinie 10-ej rano, wtorek, 15-go marca w kościele św. 
Heleny. Wyprowadzenie zwłok na cmentarz Maryhill na parcelę kom-

Zarząd Koła SPK #31
Im. II Korpusu

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy, tę smutną wiadomość, iż 
najukochańszy mąż mój, ojciec i dziadek nasz, śp.

Stanisław Rynowiecki
Członek Koła #31 SPK

po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Sw. Sakramen­
tami, dnia U-go marca 1988 roku, o godzinie 5:30 po południu w starszym 
wieku.

• Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 3-ej po południu do godziny 
9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 15-go marca o godzinie 9:15 rano, z 
zakładu pogrzebowego Casey Laskowski i Syn, pnr. 4540-50 W. Diversey 
Ave., do kościoła Św. Heleny, msza św. o godzinie 10-ej a stamtąd na 
cmentarz Maryhill na parcelę kombatancką.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

, Jadwiga (z domu Jankowska) żona; Barbara (Christopher) Lukas i 
Elżbieta (Edwin) Ouimet córki i zięciowie; Edwin Jr. i Marc Ouimet wnuki; 
oraz dalsza rodzina w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się: Casey Laskowski i Syn
Telefon 777-6300

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, iż 
najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, brat mój, dziadek nasz i pradziadek 
mój, śp.

Mierosław Pietrołaj
(mąż śp. Anieli, ojciec śp. Zofii) 

Członek Klubu Miechowice Wielkie, po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 13-go marca, 1988 roku, o 
godzinie 6-ej rano, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 6:30 do godziny 9-ej wieczo­
rem i we wtorek od godziny 2:30 po południu do godziny 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16-go marca, o godzinie 9:15 rano, z 
zakładu pogrzebowego Casey Laskowski i Syn, pnr. 4540-50 W. Diversey 
Ave., do kościoła św. Fidelisa, msza św. o godzinie 10-ej, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Anna (z domu Podsada), żona; Jan (Władysława), syn i synowa; Anna 
(Jakób) Leonard, Irena (Karol) Lipari i Mary Ann, córki i zięciowie; Hele­
na Włodarczyk, siostra; wnuki, wnuczki i prawnuk oraz dalsza rodzina w 
Polsce.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski i Syn. Telefon 777-6300.

Z żalem donosimy, że najukochańsza matka moja, babcia nasza, pra­
babcia moja, siostra nasza i szwagierka moja, śp.

Jean F. Lofek
(z domu Gajewski)

(żona śp. William Kujawy i śp. Józefa Lofek, matka śp. Loretta Kujawa, 
siostra śp. Antoinette Barabasz, szwagierka śp. Czesława Bethel)

Członkini Jow. Im. Króla Jana Sobieskiego III Gr. 298 ZNP, Klubu Hyżne, 
Polskiego Klubu Przyjacielskiego, TKB Klub, Senior Polka Assoc.i Argo 
Summit Nutritition Site “Senior Citizens,” po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona św. sakramentami, dnia 12-go marca, 1988 
roku, o godzinie 2:40 po południu, przeżywszy lat 68.

Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym dzisiaj od godziny 2 
po południu do 9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się jutro, dnia 15-go marca, o godzinie 10:00 rano, z 
zakładu pogrzebowego pnr. 5700 S. Pulaski Rd., do kościoła St. Nicolas of 
Tolentine (msza św. o godz. 10:30), a stamtąd na cmentarz Zmartwychsta- 
nia Pańskiego, do grobu rodzinnego.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Maria Boyd, córka; Katarzyna (Allen) Martinek, Kenneth, Jacqueline 

Boyd, wnuk i wnuczki; Kristin, prawnucze; Maria Bethel, Genowefa (Wil­
liam) Bialic, siostry; Walter Barabasz, szwagier; wiele siostrzeńców i sios­
trzenic; wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów, donacje do West Towns Visiting Nursing Services w 
Berwyn, Ill. będą mile przyjęte.

Pogrzebem zajmuje się Wolniak Funeral Home. Telefon 767-4500.

Manifestacja 
Zwolenników Shamira

(Dokończenie ze str. 1) 
czności żydowskiej. Izrael zawsze 
jest gotów do wyciągnięcia ręki w 
stronę pokojowych inicjatyw. Nikt 
inny nie pragnie tak bardzo pokoju 
jak my.

Zawsze jesteśmy gotowi do po­
parcia procesu pokojowego, lecz nie 
pod naciskiem a raczej poprzez 
wzajemne zrozumienie i przyja­
cielską perswazją” — oświadczył 
premier, dodając, że odrzuci plan 
USA, wzywający do rozpoczęcia 
rozmów na temat samorządu Ara­
bów na okupowanych terytoriach i 
negocjacji w sprawie ostatecznego 
rozwiązania konfliktu arabsko—iz­
raelskiego jeszcze pod koniec tego 
roku.

Organizatorzy niedzielnej demon­
stracji popleczników Shamira twier­
dzą, że wzięło w niej udział 225,000 
ludzi. Świadkowie szacują tłum na 
100,000 osób. Była to znacznie licz­
niejsza manifestacja od tej, jaka 
odbyła się poprzedniego dnia, a któ­
ra skupiła ludzi domagających się 
akceptacji planu USA.

Zwolennik amerykańskiego pla­
nu i przywódca Partii Pracy, min. 
spraw zagranicznych, Shimon Pe­
res zwrócił uwagę na fakt, że w cza­
sie pobytu w Washingtonie premier 
nie będzie reprezentował stanowi­
sko Izraela, ponieważ jego gabinet 
nie przeprowadził w tej sprawie 
głosowania.

Jak informowaliśmy, w obawie, 
że plan USA może być przyjęty. 
Shamir do głosowania nie dopuścił. 
Premier twierdzi, że amerykańska 
inicjatywa będzie przedmiotem 
głosowania gabinetu po jego pow­
rocie z Washingtonu.

Izraelski min. obrony, Yitzhak 
Rabin pokreślił, iż w razie odrzuce­
nia inicjatywy USA, przyspieszenie 
wyborów w Izraelu zaplanowanych 
na listopad może okazać się konie­
cznością.

Wybory wykazałyby, która ze 
stron koalicyjnego rządu cieszy się 
większym poparciem społeczeń­
stwa.

Tymczasem, na terenach okupo­
wanych nie ustają rozruchy. Miejs­
cowa ludność wykonuje rozkazy 
nadchodzące ze Zjednoczonej Ko­
mendy Narodowych Powstańców. 
Na wezwanie tej podziemnej orga­
nizacji 500 arabskich policjantów 
zrezygnowało z pracy. Ich śladem 
poszło 25 pracowników wydziału 
podatkowego w mieście Gaza oraz 
48 palestyńskich poborców podat­
kowych.

Oferuje Azyl 
Dla Noriegi

Panąma City (CT) — Przywódcy 
panamskiej opozycji są zdania, iż 
poparcie dla gen. Manuela Noriegi 
powoli słabnie, jednakże zachodni 
dyplomaci twierdzą, iż jak dotąd 
nie widać żadnych oznak “rebelii” 
w szeregach panamskiej armii.

Były ambasador Panamy w Wa­
szyngtonie Gabriel Lewis stwier­
dził, iż Hiszpania zaproponowała 
gen. Noriedze przyznanie azylu, 
jednakże pod warunkiem, iż szef 
panamskiej armii natychmiast zre­
zygnuje ze swego stanowiska.

Również Paragwaj i Dominikana 
wyraziły gotowość przyjęcia do sie­
bie gen. Noriegi. Szef panamskiej 
armii jednakże po raz kolejny za­
pewnił, iż nie opuści swego kraju i 
nie pozostawi “Panamczyków w 
potrzebie”.

W Waszyngtonie rzecznik Depar­
tamentu Stanu Phyllis Oakley stwier­
dziła, iż “są kraje, które zaakceptu­
ją gen. Noriegę”. Problem polega 
jednak na tym że Noriega nie ma 
najmniejszego zamiaru rezygno­
wać ze swej funkcji.

Zdaniem panamskiej opozycji No­
riega nie może odejść, gdyż na to 
nie zezwoli panamska armia. Wię­
kszość oficerów obawia się sytuacji 
zbliżonej do tej jaka miała miejsce 
w Argentynie. Istnieje obawa, iż po 
przekazaniu władzy w ręce cywil­
nego rządu oficerowie mogą zostać 
postawieni przed sądem za “różne­
go rodzaju nadużycia”.

Tymczasem kilkunastu mężczyzn 
próbowało przerwać mszę odpra­
wianą w jednym z kościołów w Pa­
nama City. W nabożeństwie brali 
udział sympatycy obalonego prezy­
denta Erica Arturo Delvalle’a. Z 
zeznań świadków wynika, iż pople­
cznicy gen. Noriegi oddali kilka 
strzałów z pistoletu w kierunku 
tłumu, rozbili szyby w kilku zapar­
kowanych samochodach i pobili ko­
bietę rozdającą ulotki potępiające 
Noriegę.

Dziś, po wzmożonych atakach 
Palestyńczyków na oddziały izrael­
skie, wyprowadzono zakaz prze­
wozu benzyny i ropy naftowej na 
Zachodni Brzeg Jordanu.

Paliwo było używane do “koktaj­
le Mołotowa”. W normalnym wy­
miarze będą prowadzone jedynie 
dostawy do szpitali, elektrowni i 
innych istotnych dla prawidłowego 
funkcjonowania lokalnych instytu­
cji.

Od początku powstanie, na tere­
nach okupowanych zginęło już 92 
Palestyńczyków. Blisko tysiąc in­
nych padło ofiarą ciężkich pobić i 
ran postrzałowych.

Zginęło 
93 Kibiców 
Katmandu (Reuter, CT) — Na 

stołecznym stadionie w Nepalu 
rozgrywany był mecz piłkarskiej 
reprezentacji tego kraju z jede­
nastką Bangladeszu. Na trybunach 
znajdowało się około trzydzieści ty­
sięcy widzów. W pewnym momen­
cie na stadionem zawisły ciemne 
chmury i z nieba posypał się grad 
wielkości piłek golfowych.

Przerażone wielotysięczne tłumy 
rzuciły się ku bramom stadionu, — 
lecz wszystkie one były zamknięte. 
Spanikowany tłum, szukając wyjś­
cia i próbując sforsować ogrodze­
nie, zadeptał na śmierć 93 osoby.

Naoczni świadkowie donoszą, iż 
władze policyjne, których samo­
chody znajdowały się w pobliżu 
bram wejściowych, odmówiły ich 
otwarcia gdyż ... nie miały na to 
zezwolenia od swoich zwierzchni­
ków.

Po przejściu burzy gradowej wi­
dok stadionu i okalających go te­
renów był przerażający. Widoczne 
były części garderoby, prozrzucane 
obuwie, co kawałek na ziemi leżeli 
jęczący z bólu ranni. Wszystko to 
znajdowało się w w kałużach krwi.

Przybyłe na miejsce ekipy ratun­
kowe przewiozły do katmandzkich 
szpitali tysiące rannych. Sto osób 
musiało pozostać tam na dłuższe le­
czenie a około dwunastu znajduje 
się w bardzo ciężkim stanie.

Rząd nepalski zapowiedział po­
wołanie specjalnej komisji w celu 
zbadania' przyczyn tej tragedii i 
znalezienia winnych. Jednocześnie 
poinformowano, iż rodziny śmier­
telnych ofiar otrzymają jednorazo­
we odszkodowanie w wysokości 
$450, a $90 przeznaczono dla ran­
nych kibiców.

Następnego dnia, w niedzielę, og­
łoszono stan żałoby narodowej, Ra­
dio i telewizja odwołały wszystkie 
programy rozrywkowe, w wielu 
kościołach odbyły się nabożeństwa 
w intencji zabitych i rannych na sto­
łecznym stadione piłkarskim.

Sobota, 12 marca uważana jest 
przez wielu Hindusów zamieszku­
jących Nepal za bardzo pechowy 
dzień. Czas ten nazywany jest “ok­
resem Saturna”, która to planeta 
według hinduskich podań ma taje­
mną i niszczycielską moc.

Pomoc Domowa
BABY SITTER NEEDED 
South side, near Midway airport. 
Come and go. 5 days a week. Care 
for 2 months old infant. Must have 
experience caring for infants. Some 
English preferred.

Call: 737-6635 
POTRZEBNA 
Młoda Kobieta

Do prac domowych. $5/godz.
286-4911

BARDZO DOBRE PRACE
DLA KOBIET Z ZAMIESZKANIEM 

LUB BEZ
Opieka nad starszym osobami, 

opieka nad dziećmi.
Lub gospodynie domowe. 

Zarobek w zależności od znajomości 
języka angielskiego.
AGENCJA 2905 N. Milwaukee 

278-3446

NANNY
Nature, energetic individual to care 
for 2 boys in my NW home. Must 
speak English, have own transpor­
tation & refs.

Days — 303-6608
Eves. — 289-5255 — after 6 p.m. 

N.W. Sub. Hm.

MAID
INTERNATIONAL LTD.

869-3334
Domestics, for excellent families in Chicago 
area. Live-in or come and go. Also couples. 
Also weekend work.

POTRZEBNE KOBIETY 
DO SPRZĄTANIA DOMÓW 

i gospodynie, domowe, 
z zamieszkaniem 

792-8540
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★ Praca Żeńska
GRZYBÓW

POTRZEBUJEMY KOBIET
Do Zbierania Grzybów. 

Praca na pełen etat. 
Zgłoszenia osobiste. 
4800 S. CENTRAL

(od tyłu budynku do Security Office) 
Od poniedziałku do soboty 9 am-12 w poł,

CLEANING LADIES
5 to 6 days a week. Northern su­
burbs. $27 a day. Must have good 
references.

299-2467

LOOKING FOR ENGLISH/ 
POLISH SPEAKING 

SECRETARY 
FOR LAW OFFICE
Please call 384-0037

AGENCJA 
POŚREDNICTWA PRACY 

Posiada prace dla kobiet z zamie­
szkaniem lub bez.

Tel. 342-6744 lub 342-5534 
2930 N. MILWAUKEE AVE. 
Od 10 rano do 6 po południu.

POTRZEBNE panie do sprzątania 
domów. Tel.: 698-7259.

KOBIETY 00 SPRZĄTANIA 
00 ZARAZ

Muszą posiadać “zieloną kartę”
COUNTRY CLUB MOTEL 

8303 W. North Ave. 
Melrose Park, IL

POTRZEBNA kobieta—kilka dni w 
tygodniu—do sprzątania domów. 
867-5736.

POTRZEBNE 
OPERATORKI 

Do centrali telefonicznej, dobra 
znajomość angielskiego. Moż­
liwość sponsorowania na zielo­
ną kartę. Zgłaszać się osobiś­
cie.

5146 W. Belmont
Pomiędzy 3 P.M. — 5 P.M. 
Nocna i dzienna zmiana.

jf Praca
Heaitn (Jare

LPN’S
$8.50 per hour. We will train you. 
Excellent working conditions and 
bonuses. Must speak English.

897-8714____________
GENERAL 

BAKERY WORKERS 
60% of crew Polish speaking. 

Immediate openings. 
Apply in person at: '11 

910 W. ESTES 
SCHAUMBURG, ILLINOIS

INVOICE CLERK
Must type 50 words/min. 

Salary dependnes on experiecne. 
Call: Eileen

________ 772-0110________  
POTRZEBNA KUCHARKA 

lub KUCHARZ
Do polsko-amerykańskiej 

restauracji.
______ 2860 N. Milwaukee______

POMOC KUCHENNA
Do restauracji. Może zamieszkać.

Zgłaszać się osobiście.
9200 W. Cermak Rd.

Broadview, Ill.
PART TIME/FULL TIME

Stały pobyt, ciekawa praca., 
dobre pieniądze.

ADA: Tel.: 647-1397
PROOF OPERATOR

Wolimy z doświadczeniem. Porozma­
wiamy z każdym, kto posiada “w/10 
key” doświadczenie. Odpowiednie wy­
nagrodzenie. Zgłaszać się:

Continental Bank of Buffalo Grove 
555 W. Dundee Rd.
Buffalo Grove, IL 

Trochę angielskiego wymagane.

JANITORIAL
CLEANING CREW

Overnite Sunday-Saturday. Flexi­
ble schedule. 10 P.M.-6:30 A.M. 
General cleaning crew, is needed 
immediately at our Elston St. App­
licant should be experienced opera­
ting atomatic scrubbers/stripping/ 
refinishing vinyl floor. We will train 
qualified individuals.
English helpful. Apply in person at:

VENTURE STORES 
5033 N. ELSTON

CHICAGO, ILHN0IS 
_________ E.O.E. M/F.__________  
Position available in our fabricat­
ing department. Cutting, cleaning 
and assembly of plastic compo­
nents parts for water treatment. No 
experience necessary. Must speak 
English. Applications being accep­
ted at:

28 West 005 INDUSTRIAL AVE. 
BARRINGTON, ILLINOIS 60010

NOWE OTWARCIE 
CAŁY i PÓŁ ETATU 

Pozwolenie na pracę wymagane. 
______ 342-1255 Tadeusz______  

POTRZEBNI PRACOWNICY 
do produkcji lamp błyskowych w 
kompani elektronicznej. Przyuczy­
my. Dobre świadczenia. $4.00 na 
start. Zgłaszać się osobiście od 9 
a.m. — 2 p.m.

AMGLO
215 Gateway Rd. 
Bensenville, Ill.

★ Praca
PRACOWNICY 
DO PIEKARNI 

60% załogi mówi po polsku. Przyj­
mujemy natychmiast. Zgłaszać się 
osobiście:

910 W. Estes 
Schaumburg, Illinois 

HOTEL
Positions available for full and part-time 
housekeepers; also accepting applica­
tions for full and part-time guest service 
representatives. Must speak English.

Please apply in person
BEST INNS OF AMERICA 

3010 Finley Road 
Downers Grove, IL 60515 

roc
Janitor 

SUPERVISOR
City Colleges of Chicago seek janitorial- 
housekeepihg supervisor with min. 3 years ex­
perience, HS diploma preferred; janitorial- 
housekeeping certificate a plus. Will supervise 
janitorial staff in cleaning building, conduct 
inspections, evaluations and inventory sur­
vey, maintain discipline, payroll and atten­
dance records, and assure satisfactory cleanli­
ness level. Will train staff on proper cleaning 
methods. Chicago residency req. 6 mos. after 
employment. Must speak English.

Send resume to: 
Bldgs. & Grounds Dept. 
Citv Colleges of Chicago 

226 W. Jackson, Chgo 60606 
______________ EOE M/F______________  

JANITORIAL
MAINTENENCE

FULL TIME. SOME BENEFITS. 
MUST SPEAK SOME ENGLISH.

NR. 25TH & EISENHOWER. 
___________ 344-1900____________  

DAP, INC— DURABOND DIV. 
A leader in the manufacturing of 
adhesives, is accepting applications 
for hourly production positions. 
Applicants should be self-moti­
vated, dependable and desire ad­
vancementopportunities. Excellent 
pay and benefit package. DAP, INC. 
is an equal opportunity employer 
—M/F. Applications are available 
at:
DAP, INC.-DURABOND DIV. 

7100 N. Mannheim Road 
Rosemont, Illinois 60018 

UPHOLSTERER
EXPERIENCED 
Shop on west side. 

Ask for Jerry or Charles. 
Must speak English 
236-5858, ext. 193____

ZATRUDNIĘ
NATYCHMIAST 

ambitnych pracowników z pozwo­
leniem na pracę i 2-letnim pobytem 
w Chicago.

342-1392 — pytać o WIESŁAWĘ 
POMOC DO PRACY

W KUCHNI NA POŁ-ETATU 
Zgłaszać się osobiście. 

800 Irving Park Rd.
__________ Bensenville_________

DRIVERS WANTED
3 years verifiable road experience 
required.

MUST SPEAK ENGLISH.

Call: 458-8800
TAKING APPLICATIONS FOR 
GENERAL OFFICE WORK

In a travel agency. English/Polish 
required. Some typing. Top pay for 
right person.

745-2962 — ask for Paula.

POTRZEBNI:
KELNERZY/KELNERKI

Z doświadczeniem, na week­
endy na bankiety. Wymagana 
znajomość angielskiego.

Wykwalifikowana 
SEKRETARKA 

Ze znajomością polskiego 
i angielskiego.

KUCHARZE/KUCHARKI 
Do polskich specjalności.

Fachowy 
CUKIERNIK

GOSPODARZ BUDYNKU
Do sprzątania i ogólne pracy 

Zgłaszać się osobiście codzien­
nie między 4:00-6:00 ppłd.

1250 N. MILWAUKEE

JANITORIAL HELP
Day or night shift—Full or part 
time. Day shift must speak English.

Call 894-7244

RESTAURANT
If you are good, put your experience to 
work for you. Tri-R Vending, Chicago’s 
leader in vending cafeteria food service is 
growing again and needs experienced 
people to grow with us. If you have good 
knowledge of foo<f service, are dependable, 
hardworking, and willing to learn, we 
need you. Must speak English and have 
green card. Growth in the Mundelein, 
Northbrook, and Skokie area created an 
opportunity for the following positions: 

FOOD PREPARATION
LINE COOKS 

FOOD SERVERS
If you have these proven skills, call Tri-R 
Vending Co., 9 AM-2 PM, Mon.-Fri. 

235-9100

Praca Męska
EXPERIENCED BAKER

EVERGREEN PARK 
-DAY WORK- 

OFF SUNDAYS & MONDAYS 
MUST SPEAK ENGLISH 

Please call (in English)

424-1810 !

jf Praca Męska
Potrzebni

POMOCNICY 
BUDOWLANI

________ 685-3998________
POTRZEBNY MECHANIK

Mówiący po angielsku i polsku z 4- 
letnim doświadczeniem przy na­
prawach “trailers.” Prawo jazdy 
wymagane.

523-2991
POTRZEBNY pracownik do ogól­
nej pracy kontraktorskiej z do­
świadczeniem w USA. 685-4660.

MACHINE OPERATOR 
(LABORER) 
Rotating Shift 
Call: 927-9208 
(2 PM-4 PM)

TECHNICIAN
Northwest suburban cable company 
has an immediate need for a quali­
fied Cable TV Technician. In this 
position you will provide your skills 
in troubleshooting and plant distri­
bution in regards to subscriber in­
stallation. Familiarity with field 
test gear and its operation is impor­
tant to this position.
In return for your qualifications we 
offer a salary commensurate with 
your experience plus an excellent 
benefit plan and advancement po­
tential.
Please come in and fill out an appli­
cation or call:

299-9220 ext. 200 
CABLENET ASSOCIATES 

1201 Feehanville Rd. 
Mt. Prospect, IL 60056 

Equal Oppty. Employer M/F

MACHINIST 
WORKING FOREMAN 

Experienced to set-up second operation 
department, vertical mills, horizontal 
mills and drill presses. Must speak Eng­
lish.

PRINCE INDUSTRIES
1515 Louis Avenue, Elk Grove Village, IL 
_____________ 437-9333_____________

CARPENTERS WANTED
For all phases of home remodeling. 

$8.00/godz.
Apply in person. 
9300 S. Ashland 

_________ask for Sam_________  
POTRZEBNI elektrycy, stolarze z 
doświadczeniem w USA. 247-7779

POTRZEBNY 
STOLARZ I MALARZ 
Wymagane kwalifikacje 

oraz stały pobyt.
__________ 620-8110___________  
EXPERIENCED mechanic wan­
ted. $10—$15 per hour. Domestic and 
foreign cars. Tel.: 281-2157._______

TOOL MAKER/ 
MAINTENANCE

For Northwest manufacturing 
plant. Looking for experienced in­
dividuals for class “A” tool maker 
and maintenance “A” mechanic.

Apply in person
ILLINOIS COIL SPRING CO. 

1415 Industrial Drive 
McHenry, Illinois

SET-UP
For northwest manufacturing plant. 
Looking for experienced set-up in­
dividuals in the following areas: 
light coiling, heavy coiling, torsion 
and fourslide.

Apply in person 
ILLINOIS COIL SPRING CO. 

1415 Industrial Dr., McHenry, IL 
DOŚWIADCZONY 

BLACHARZ SAMOCHODOWY 
Musi być dokładny w pracy 

___________455-8337___________  
FULL OR PART TIME

MEN WANTED
For construction cleaning. Must 
speak some English. Prefer some­
one with car.
____________540-5774__________

ZATRUDNIMY 
STOLARZY, MALARZY 
ORAZ PRACOWNIKÓW

Do prac cementowych. Stała praca. 
Wysokie zarobki.

Tel.: 698-5256
EXPERIENCED CONCRETE 
Foundation foreman for an estab­
lished concrete contractor working 
in Chicago area.

478-1810
________ (Bill or Gary)________  

PRACE DLA MĘŻCZYZN
Odpowiedzialni, ambitni mężczyźni 
potrzebni do ogólnej pracy fabrycz­
nej. Na dzienną i nocną zmianę. 
Dużo nadgodzin. Wymagane poż- 
wolenie na pracę.
WISCONSIN TOOL & STAMPING CO. 

9521 W. Ainslie
Schiller Park

678-7573—w jęz. ang.—Prosić Piane

AUTO MUFFLER SPRING 
& SHOCK INSTALLER

We are looking for qualified indivi­
duals. Hours 8-5:30, Sat. 8-2:30. 
Must speak English.

Call: 286-8877

jf Praca Męska
AUTO BODYMEN 
OR MECHANICS

5 years experience. Preferably with 
own tools. Must speak some Eng­
lish. Skokie.

679-6790

AUTO MECHANIC
Muffler and brakes. Experienced 
muffler shop mechanic. North su­
burban location. Year around work. 
Good pay and benefits. Must speak 
English.

869-5904, Monday-Saturday
PRZ YJMĘ pracownika do fugowa­
nia z minimum rok praktyki. 283- 
7933.___________________________

Auto Mechanic
AUTOMOTIVE TRANSMISSION 

MECHANICS
Busy transmission shop in Arlington 
Hts. need experienced trans. R&R person 
immediately. Must have tools. Must 
speak English. Top pay, bonuses, paid 
holidays, uniforms, and overtime.

Call: 577-3855

PRZYJMĘ doświadczonych pracow­
ników do instalacji sidingów i 
rynien. Tel.: 390-8529____________

KONSERWATOR
Venture poszukuje aktualnie konserwa­
tora do wykonywania drobnych napraw 
i konserwacji w sklepie z zakresu me­
chaniki, elektryki i hydrauliki. Osoba 
! musi być zdolna do wykonywania pracy 
samodzielnie, solidna z podstawową 
znajomością mechaniki i napraw. An­
gielski wymagany. Zgłaszać się osobiś­
cie w godzinach otwarcia sklepu:

VENTURE STORES 
1300 S. Elmhurst 
Mt. Prospect, IL.

__________E/O/E/M/F__________  
SECURITY OFFICERS 

Jobs to $7 per hour. Full benefit 
package. Must read, write and 
speak English. For details, call Bob 

496-2778
Mon, thru Fri. 9 a.m. to 1 p.m.

DOŚWIADCZENI 

FREZRZY i TOKARZE 
Zgłaszać się osobiście: 

RAJNER MACHINE CO. 
4517 W. Thomas St. 

________ Chicago, IL_________  

EXPERIENCED WELDER 
Heavy duty equipment. Hard and 
dirty work. Long hours. Must speak 
English.

Call between 9 AM-2 PM only. 
_________ 287-6238_________  

MACHINE OPERATOR 
Ability to use micrometer, some 
experience in operation of milling 
machine and general factory equip­
ment. Must speak some English.

Contact Ernie 453-3100

★ Interesy
MACHINE SHOP FOR SALE

Punch presses, drill presses, grind­
ers & lathes, milling machines, 
small tools, office equipment, etc. 
Call Mon.-Fri. from 9 a.m. to 3 p.m. 

622-3113.
ABRO MFG.

__________1833 N. Long__________  
Z POWODU wyjazdu sprzedam 
sklep spożywczy. Cena okazyjna 
478-1139

jf Domy ________
CICERO-PRZEZ WŁAŚCICIELA 
5 pokojowy, murowany, kominek, 
wykończony basement. Glazurowa 
łazienka i kuchnia. Listwy z dębo­
wego drzewa. Blisko kolejki “L.” 
Do objęcia od zaraz. $57,900.

625-1713 376-4683
________ w j. angielskim_________

PIĘKNY — CHICAGO 
3 MIESZKANIOWY 

Mieszkanie właściciela — kuchnia z 
miejscem na posiłki. Dębowe wy­
kończenia w całym mieszkaniu. 
Garaż na 2 auta, murowany. Nie­
skazitelny stan. $79,900. Pytać o 
Remias
RE/MAX FIRST________ 361-5950

POSEN
2 apartamenty, 4x3'/2 pokoi. Ideal­
ny dla rodziny. Odnowione.

Tel. (312) 385-0462 
_____ W języku angielskim.______  

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
Cały murowany, 3 sypialniowy 
bungalow. Centralne ochładzanie. 
“All vinyl exterior.” Garaż. No­
wo wy remontowana łazienka. Na­
przeciw parku. Blisko Archer i szkół.

585-0566
CRAGIN AREA 

Investment + Income. 
2 Bdrm. Home + 1 Bdrm, in low, 
with 3-rd kitchen. Close to trans. + 
shopping. Asking $79,900 

CENTURY 21 GOLD STAR 
451-1470

PLEASE REPLY IN ENGLISH 
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

Murowany, 2 mieszkaniowy, do­
skonały stan. Wyposażenie włączo­
ne, dywany, wiele innych. Oddziel­
ne ogrzewania, garaż na 2 auta. 4800 
zachód—3800 północ. Po umówienie. 
______ 283-7544 w jęz. ang.

DELUXE STUDIO
420 W. Belmont

BY OWNER
439-6937

jf Do Wynajęcia
STUDIO APARTMENTS

Od $230. Ogrzewanie i gaz do got. 
włączone. Umowa i depozyt wyma­
gane.
973-6550 743-7239

w jęz. angielskim._______
MIESZKANIE lub pokoje do wyna- 
jęcia. Jefferson Pk. Tel,: 777-7086
DO WYNAJĘCIA 4-ka z 1 sypial- 
nią. Diversey/Lockwood. 889-6773 
POKÓJ do wynajęcia. Pułaski/ 
Roscoe. Dzwonić po 6 P.M. 583-6798 
PRZYJMĘ pana na wspólne mie­
szkanie. Okolica 51-st/S. Sacra- 
mento. 737-7271
4 POKOJOWE mieszkanie, 
piec, lodówka, dywany, ogrzewane, 
tel.: 685-8049. 
1 SYPIALNIOWE odnowione mie­
szkanie. 3656 N. Pułaski. Ogrzewa- 
ne. Tel. 761-0310, w jęz, ang,

DO WYNAJĘCIA
2 4-pokojowe mieszkania 

w Ukrainian Village.
Parter i 2-gie piętro. Niedawno od­
remontowane. Wolimy tylko doro­
słych. Dzwonić do Sabiny.

829-6298 lub 666-1387

HANOVER PARK 
“Townhouse” — 3 sypialniowe mie­
szkanie z l‘/2 łazienki. Nowe urzą­
dzenia, od zaraz. $650 miesięcznie. 
Dzwonić podczas dnia w jęz. ang. 

589-0355

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

if Rozmaite
EQUIPMENT FOR SALE 

Equipment for hot tar roofing. 2 ye­
ar old kettle. 200 gallons. Like new. 
Asking $4,000. Can see at:

3116 W. BELMONT 
9-10 A.M. MORNINGS

TOWARY NIEZBĘDNE DLA 
POWRACAJĄCYCH DO POLSKI 

—Transformatory; Posiadamy transformatory do 
wszelkich urządzeń np; piec mikrofalowy, magneto­
wid, magnetofon, suszarka.
—Aparaty fotograficzne automatyczne z wbudowaną 
lampą błyskową od $25 w zywź (Pentax, Konica, Ca­
non, Yashica, Ikon, Konin, Minolta).
—Filmy kolorowe po cenach niższych niż w Polsce.
—Telefony na polski system od $6 w zwyź. Posiadamy 
także telefony bezkablowe 110/220V.
—Magnetofony dwu kasetowe 110/220V z radiem ste­
reofonicznym.
—Wykrywacze radaru, gry elektroniczne, wieczne pió­
ra chińskie, piórniki, linijki z kalkulatorem słone­
cznym, słoneczne kalkulatory naukowe, zapalniczki, 
baterie do ładowania i prostowniki 110/220V, lornetki 
japońskie, różańce które świecą w ciemności.
—ATLANTIC—zegarki szwajcarskie od $30 w zwyż, 
zegarki elektoniczne, długopisy z zegarkiem, elektro­
niczne breloczki do kluczy, kredki i mazaki, kosmetyki. 
—Wywołujemy w ciągu 24 godzin filmy; (24 zdjęcia 
$3.95, 36 zdjęć $5.95).
—Po najniższych cenach, oferujemy wyroby ze złota i 
srebra. Posiadamy piękne korale oraz wyroby ze złota i 
korala.

Zapraszmy od 11-8-ej
GOLDMART

3113 N. Milwaukee
Tel: 463-5583

P.S. Skupujemy wszelkie wyroby ze złota i srebra.

jf Zguby__________
ZGUBIONO paszport na nazwisko 
Henryk Sawicki. Znalazca proszony 
o kontakt telefoniczny. 583-6062.

ZAGINĄŁ paszport na nazwisko: 
Jan Stec. Sercia Nr. PB 467695. Zna­
lazcę proszę o zwrot. Wynagrodzę. 
761-9151

★ AUTO

if Podatki
PODATKI

FACHOWO ROZLICZAM
Gwarancja najwyższego należne­
go zwrotu.

698-5208

NAPRAWA Lodówek. Gwarancja.
Tel.: 736-5635

WYPEŁNIAM podatki 5205 W. Bel­
mont. Tanio. 777-0655

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI. 486-2911.

if Usługi
NAPRAWIAM samochody uciebie 
lub u siebie. 282-3881.

NAPRAWIAM samochody u siebie 
lub ciebie. 286-6682.

NAPRAWA
LODÓWEK, PRALEK, 

SUSZAREK, KUCHENEK. 
685-7052

DENTYSTA
DR. WANDA ROGALSKA 
Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Srtatv w ra­
tach. Zdjęcie i konsultacja bezpłatnie 
BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central ☆ 282-4021

★ Garaż Do Wynajęcia
GARAŻ do wynajęcia. 2459 N. Pula- 
ski. Zgłaszać się po 11 rano.

* AUTO

AUTA UŻYWANE
Począwszy od

PU CENIE HURTOWEJ 
DLA PRYWATNYCH 

OSÓB

FORD Fiesta ’80 rocznik, nowy la­
kier 54,000 mil. $1,200. Wygląda jak 
nowy. 463-749L 

S300
Również 

nowe samochody 
MÓWIMY PO POLSKU 

pytać o 
JANA BAŃKĘ

•f ■
5455 N. Milwaukee Ave. Chicago. II. 

Tel. 631-5463 lub 631-9000

Codziennie 9-9. piątek, sobola 9-6 
ZAMKNIĘCI W NIEDZIELE

LYNCH BUICK

WSZYSTKIE NASZE UŻYWANE SAMOCHODY MAJĄ
GWARANCJE NA 3 MIESIĄCE LUB 3,000 MIL

DO WYBORU SETKI UŻYWANYCH SAMOCHODÓW JEDNEGO 
WŁAŚCICIELA. POŻYCZKA DO 48 MIESIĘCY DLA KWALIFIKUJĄCYCH 
SIE NABYWCÓW.

RÓG LARAMIE-IRVING PARK RD.
(naprzeciwko Lynch Ford) 

Obsłużą Was mówiący po polsku.
LEON TOMCZYK i ROMAN BRACH

794-7984
Godz. od poniedziałku do piątku 9-9; sobota 9-6.

1984 HONDA CIVIC 
wagon, automatic, a/c, radio, cruise.

1984 CIVIC HB
4 biegowy AM/FM

$2,495

1979 VW VAN CAMPER 
automatic, wyposażony.

$2/195

1986 MERCURY TOPAZ
5 biegowy AM/FM

4 drzwiowy 39,000 mil

$4,795

Prosimy pytać o mówiącego po polsku
ADAMA INDYK Teł. 582-5000

Godziny: od poniedziałku do czwartku 9:00 — 9:00 piątek 9:00 — 6:30 
Sobota 9:00 - 5:00

1986 CHEVY SPECTRUM
2 drzwiowy, automatic, a/c, radio. 

$5,795

1985 FORD MUSTANG LX
2 drzwiowy, automatic, a/c, radio, Cruise.

$5,895

1984 MERCURY TOPAZ
4 drzwiowy, automatic, a/c, radio, 21,500 m.

$4,895

$4,995

1988 r. DODGE OMNI
4 drzwiowy, automatic, a/c, alarm, radio, 1,500 m.

$7,795

4950 S. PULASKI Tel. 582-5000
“TWÓJ LOKALNY DEALER HONDA”

DUŻY WYBÓR NOWYCH 
I UŻYWANYCH SAMOCHODÓW

98
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Afera Finansowa 
w Powiecie Will 

Władze Federalne Prowadzą Śledztwo
Rewizja ksiąg przeprowadzona 

przez inspektorów z federalnego 
Departamentu Handlu wykazała, 
że spółka pożyczkowa Will County 
Local Development Co. stosowała 
nepotyzm, przymykała oczy na kon­
flikt interesów oraz — najprawdo­
podobniej — na łapówkarstwo. Ten 
ostatni zarzut jest jeszcze wciąż 
przedmiotem śledztwa władz fede­
ralnych.

WCLD Co. prowadziła dotychczas 
$2 min program pożyczek bizne­
sowych. W rezultacie śledztwa wła­
dz federalnych spółka ta utraciła 
bezwrotną finansową pomoc rzą­
du, na sumę $400 tys.

Pod koniec zeszłego tygodnia 
przedstawiciele Departamentu 
Handlu oświadczyli iż wstrzymali 
subwencje, ponieważ obawiali się, 
iż staną się one taki samym przed­
miotem nadużyć, jak poprzednia 
finansowa pomoc federalna dla 
WCLD Co.

Rejonowy dyrektor agencji Eco­
nomic Development Administration 
— podlegającej pod Departament 
Handlu — Edward Jeep, oświad­

wane były przez WCLD Co. “po 
znajomości” lokalnym dygnitarzom 
i politykom z Partii Republikań­
skiej w powiecie Will. Ponadto ins­
pektorzy zajęli się sprawdzeniem 
zasadności innego zarzutu, a mia­
nowicie, że wszystkie kontrakty 
powiatowe na usługi prawnicze 
przyznawane są również “po zna­
jomości” Lymanowi Tieman, by­
łemu przewodniczącemu Rady Pow. 
Will.

Wyniki rewizji ksiąg rachunko­
wych i śledztwa zostały przekazane 
przez agentów Departamentu Han­
dlu IRS i FBI. FBI objawiła duże 
zainteresowanie wynikami tej re­
wizji, ponieważ jest właśnie w 
samym środku śledztwa w sprawie 
domniemanej korupcji władz po­
wiatowych w Will County.

Śmierć 13-Letniej 
Dziewczynki

Nellie Cardenas, 13-letnia dziew­
czynka, została zastrzelona w nie­
dzielę rano, a jej 2 koleżanki i sios­

czył, że fundusze dla WCLD Co. zo­
stały wstrzymane do momentu 
ukończenia śledztwa oraz sporzą­
dzenia planu naprawy popełnionych 
błędów.

tra zostły ranne, kiedy w stronę ich 
samochodu padły strzały ze stoją­
cego obok pojazdu.

Zabójca był prawdopodobnie 
członkiem gangu ulicznego, ponie­

BRUKSELA — Po obradach przywódców państw członkow­
skich NATO w Brukseli rozmowy “w cztery oczy” odbył 
prezydenta Ronald Reagan z brytyjską premier Margaret 
Thatcher. (Reuter)

Raport z rewizji ksiąg rachun­
kowych, oznaczony datą 29 stycznia 
br. stwierdzał, że wymienione nie­
ścisłości prawdopodobnie nie są 
jedynymi i przy większym nakła­
dzie czasu można byłoby znaleźć 
więcej przypadków naruszenia 
przepisów. Należy dodać, że rewiz­
ję ksiąg zakończono po uzyskaniu 
dowodów naruszenia przepisów od­
nośnie aż 20% wszystkich pożyczek 
udzielonych przez WCLD Co., która 
uzyskała ponad $2 min w dotacjach 
federalnych na ufundowanie pro­
gramu pożyczkowego.

Inspektorzy przeprowadzający 
śledztwo skoncentrowali swą uwagę 
na niskooprocentowanych federal­
nych pożyczkach biznesowych, któ­
re — jak podejrzewano — przyzna-

waż zgodnie z zeznaniami, zanim 
padły strzały, do stojącego na 
czerwonych światłach samochody 
zostały nadane sygnały świetlne, 
charekterystyczne dla członków 
gangu.

Wg oświadczenia policji, nic nie 
wskazuje ani na przynależność któ­
rejkolwiek z dziewczynek do gangu 
ulicznego ani na inną tego typu dzia­
łalność. Istnieje jednak możliwość, 
że któraś z nich odpowiedziała na 
sygnały, uważając, że jest to gest 
przyjazny.

Nellie Cardenas była z pochodze­
nia Meksykanką, chodziła do 8 
klasy i była uważana za dobrą 
uczennicę. Jej rodzice planowali 
ostatnio powrót do rodzinnego kra­
ju.

Dłuższe Godziny Przyjęć 
w Ośrodkach Legalizacji 

Rejonowego Biura INS
Chicago (inf. wł.) — Rejonowe 

biuro imigracyjne INS przypomi­
na, że wszystkie cztery ośrodki le­
galizacyjne (filie tego biura) przed­
łużyły godziny przyjęć aż do 4 maja 
br., a więc do dnia, w którym upły- ' 
wa teremin składania podań o ure­
gulowanie statusu pobytowego przez 
nielegalnych przybyszów.

Rejonowy dyrektor INS — A.D. 
Moyer podkreślił, iż nowe godziny 
pracy 4 filii są ogromnym udogod­
nieniem dla petentów pracujących 
zawodowo, którzy już nie muszą 
zwalniać się z pracy w celu załat­
wienia swych spraw imigracyjnych.

Wszystkie4 ośrodki legalizacyjne 
czynne są od 8 rano do 8 wieczorem 
w pon., wt., śr. i pt. Natomiast w 
czwartki od 8 rano do 9 wiecz., i w 
soboty od 10 rano do 2 po poł.

Dyr. Moyer oznajmił również, że 
tutejsze biuro imigracyjne przy­
stąpiło już do akcji propagującej 
zasady działania i przywileje wią- 
żące się z amnestą dla “niele­
galnych”, działającą na mocy no­
wego prawa imigracynmnego z 
1986 roku.

W ramach akcji propagujących 
amnestią, zwiększona zostanie licz­
ba i częstotliwość ogłoszeń rekla­
mowych w środkach masowego 
przekazu, ogłoszenia pojawią się na 

słupach ogłoszeniowych, autobu­
sach, ścianach itp. Częściej urzą­
dzane będą prelekcje informacyj­
ne, a ruchome ośrodki legalizacyj­
ne (w specjalnych autobusach) od­
wiedzać będą częściej odległe ob­
szary naszego stanu. Ponadto za­
cieśniona zostanie współpraca lo­
kalnych przedsiębiorstw z ośrod­
kami handlowymi.

Z najnowszych statystyk chica- 
goskiego biura imigracyjnego wyni­
ka, że do 2 marca, br., podania o 
legalizację złożyło lokalnie 74.059 
osób.

Przypominamy adresy wszyst­
kich 4 ośrodków legalizacyjnych: 
3119 N. Pułaski, Chicago; Forest 
Park Shopping Mall, 7600 West 
RooseveltRd.; 1700 W. 119-th Street, 
Blue Island; Farnsworth Business 
Center, 1050 Corporate Blvd., Auro­
ra, Ill.

Dyr. Moyer zachęcił również go­
rąco wszystkie osoby kwalifikujące 
się do amnestii, o jak najszybsze 
złożenie podań. Jak już wyżej wspom­
niano termin ich składania upływa 
z dniem 4 maja, br.

Warto również przypomnieć, że o 
status tymczasowego rezydenta 
USA mogą ubiegać się te osoby, 
które prawie nieprzerwanie prze­
bywały nielegalnie na terenie na­
szego kraju do 1 stycznia, 1982 roku.

MANAGUA — Rząd Ortegi zrezygnował z pośrednicta kard­
ynała Obando y Bravo w negocjacjach z contras. Podczas 
kazania wygłoszonego w Managui kard, y Bravo zapewnił, iż 
będzie kontynuował wysiłki w kierunku zaprowadzenia poko­
ju w Nikaragui. (Reuter)

“Już Chyba Nigdy Nie Będę 
Mógł Być Aldermanem” 

Wywiad “Sun-Times” z Burmistrzem E. Sawyerem
Po stu dniach urzędowania na 

najwyższym w Ratuszu stanowi­
sku, Eugene Sawyer powiedział ot­
warcie — podczas wywiadu udzielo­
nego gazecie “Chicago Sun — Ti­
mes” — że bardzo lubi pracę w cha­
rakterze burmistrza Chicago i nie 
tylko że dołoży starań, aby utrzy­
mać się na tym stanowisku, ale 
wręcz będzie walczył o nie jak 
przysłowiowy lew.

Ubierający się ze smakiem i ele­
gancją, 53 - letni Sawyer szczerze 
oznajmił, że wołałby aby wybory na 
burmistrza odbyły się później tj. w 
1991 r„ a nie już za rok. Dłuższy ok­
res czasu do wyborów pozwoliłby 
mu — wyjaśnił Sawyer — na rea­
lizację zamierzonych planów. Oczy­
wiście — jak podkreślił sukces w 
realizacji różnorodnych inicjatyw 
znacznie ułatwiłby zwycięstwo w 
wyborach na burmistrza Chicago.

Jak dotychczas udało się Sawye- 
rowi zrealizować dwa zamierzenia: 
przeforsować zaprojektowaną jesz­
cze przez Harolda Washingtona 
podwyżkę podatków oraz doprowa­
dzić do zatwierdzenia ustawy o in­
stalacji oświetlenia na Wrigley 
Field umożliwiającego rozgrywa­
nie nocnych meczy.

Na resztę swej kadencji Sawyer 
ma jeszcze wiele innych szeroko 
zakrojonych planów. M.in. chciał- 
by — i to już w najbliższym roku — 
poprawić sytuację gospodarczą Chi­
cago; poprawić poziom opieki le­
karskiej nad niemowlętami w celu 
zmniejszenia wskaźnika ich śmier­
telności; założyć tzw. kasę “uzu­
pełniającą” (do istniejącego nor­
malnie budżetu miasta), która za­
pewniałaby podwyżki płac dla pra­
cowników administracji miasta; 
poprawić poziom opieki społecznej 
nad emerytami i inwalidami oraz — 
co chyba okaże się najtrudniejszym 
przedsięwzięciem — poprawić po­
ziom szkolnictwa publicznego.

Rozwijając obszerniej tę ostatnią 
sprawę, Sawyer—były nauczyciel i 
wykładowca — stwierdził, że dyrek­
torzy poszczególnych szkół powinni 
mieć więcej swobody działania i 
szerszy zakres odpowiedzialności. 
“Zwiększenie funduszy tylko częś­
ciowo rozwiąże problem” — stwier­
dził tymczasowy burmistrz, ale 
jednocześnie nadmienił, iż zaczął 
się skłaniać ku proponowanej przez 
gubernatora Jamesa Thompsona 
podwyżce podatków stanowych, z 
których dochód pozwoliłby sfinan­
sować wiele programów w tym 
również reformę szkolnictwa. Do­
dał, że opowie się za podatkami w 
obecności obydwu izb — w Spring­
field oraz zaapeluje do Legislatury 
Illinois, aby opracowała radykal­
niejsze środki kontrolowania School 
Finanse Authority oraz Rady Sz­
kolnej.

Saywer potwierdził również zmia­
nę swego stanowiska w sprawie 
rozporządzenia o równouprawnie­
niach dla homoseksualistów. Bur­
mistrz obiecał, że poprze rozporzą­

dzenia zabraniające dyskrymino­
wania osób o tej orientacji seksual­
nej oraz zdobędzie dlań przychyl­
ność Rady Miejskiej i Archidecezji 
Chicagowskiej, zmieniając dotych­
czasowe sformułowanie dokumen­
tu.

Jak dotychczas życiorys Sawyera 
cechowały w przeważającej wię­
kszości sukcesy — a nie porażki.

Pasmo sukcesów zapoczątkowa­
ne zostało jeszcze w szkole średniej 
i na studiach, a później sukces aka­
demicki Sawyera przekształcił się 
w polityczny — pięć razy pod rząd 
wygrywał wybory na urząd radne­
go 6 wardy, a 6 - krotnie na jej ko- 
mitymana.

Niektórzy eksperci w dziedzinie 
prawa wyborczego radzili Sawye- 
rowi, aby ubiegał się o nominację 
demokratyczną na burmistrza w 
najbliższych prawyborach, a na­
stępnie tego samego dnia usiłował 
odzyskać stanowisko aldermana 6 
wardy aby nie zostać “na lodzie” w 
przypadku porażki w wyborach na 
najwyższy w Ratuszu urząd.

Sawyer jednak nie zgodził się: 
“Pełnienie funkcji burmistrza daje 
mi tyle radości, że już chyba nigdy 
nie będę mógł być aldermanem.

France Pozostanie 
Doradcą E. Sawyera 
Burmistrz Eugene Sawyer poin­

formował, że zamierza przedłużyć 
kontrakt z Erwienem France’em, 
swym dotychczasowym doradcą od 
wszystkiego, który odegrał kluczo­
wą rolę w przejęciu administracji 
Chicago, po niespodziewanej śmier­
ci Harolda Washingtona.

Wg oświadczenia Sawyera — 
France i jego firma konsultacyjna 
otrzymywać będą takie samo, jak 
poprzednio, wynagrodzenie w wy­
sokości $125 na godz.

Działalność konsultacyjna Fran­
ce’a ma się jednak tym razem 
ograniczyć do zagadnień oświaty i 
szkolnictwa. Będzie on doradcą 
przy stworzonej przez Sawyera 
komórce, Mayor’s Education Sum­
mit.

Policjant Zastrzelił 
Grożącego Rewolwerem 

Kierowcę
W niedzielę, krótko po północy, 

policjant z Hoffman Estates zas­
trzelił 21-letniego, Jerry’ego Huff- 
mana.

Jak donosi report policyjny, J. 
Huffman został zatrzymany po ude­
rzeniu samochodem w inny zapar­
kowany pojazd. Po wyjściu z samo­
chodu Huffman zaczął się zbliżać do 
policjanta, Jamesa Logana, z re­
wolwerem w ręku. Logan dwukrot­
nie wezwał go do rzucenia broni, le­
cz kiedy zamiast usłuchania pole­
cenia Hoffman wymierzył w niego, 
policjant oddał kilka strzałów zabi­
jając zatrzymanego.

Prokurator stanowy powiatu Cook 
prowadzi dochodzenie w tej spra­
wie.

Republikańskie Nastroje 
w 10 Wardzie

Mieszkańcy Zgotowali Owację G. Bushowi, 
E. Vrdolyak Oficjalnie Poparł Kandydata

Kandydaci na prezydenta USA 
niezwykle pracowicie spędzili week­
end prowadząc swe kampanie wy­
borcze na terenie Illinois, w tym 
również w Chicago i okolicach. Po­
siadający w chwili obecnej najsil­
niejszą pozycję w kampanii wybor­
czej wiceprezydent George Bush 
był bardzo aktywny w sobotę i nie­
dzielę. Na szczególną uwagę zasłu­
gują jego dwie niedzielne wizyty 
kampanijne — wśród Polonii na 
Jackowie (obszerne sprawozdanie 
na str. 1-ej) oraz w południowo- 
wschodniej dzielnicy Chicago, na 
terenie wardy 10, gdzie Edward 
Vrdolyak, były przewodniczący 
Partii Demokratycznej Pow. Cook, 
był jeszcze do niedawna alderma­
nem.

Mieszkańcy 10 wardy, zebrani 
przed kościołem prawosławnym św. 
Szymona bardzo ciepło przyjęli G. 
Busha. Kandydatowi do republi­
kańskiej nominacji zgotowano owa­
cję po wystąpieniu “szefa” wardy 
E. Vrdolyaka — “świeżo upieczo­
nego’ ’ członka GOP—zakończonym 
słowami oficjalnego poparcia dla 
Busha. “Będę na niego głosował we 
wtorek” — obiecał przy wtórze wi­
watującego tłumu E. Vrdolyak.

Warto dodać, że 10 warda posia­
dała dotychczas tradycje demok­
ratyczne i solidarnie zawsze głoso­
wano tutaj na kandydatów Partii 
Demokratycznej. Zwolennnikówzaś 
GOP zawsze można było w tej dziel­
nicy dosłownie policzyć na palcach 
jednej ręki. Wydaje się, iż wraz ze 
zmianą przynależności partyjnej 
przez E. Vrdolyaka i jego brata Vic- 
tora (obecny aiderman 10 wardy) 
postawa ideowa i przekonania po­
lityczne mieszkańców tej dzielnicy 
uległy radykalnej zmianie. Należy 
również podkreślić, że E. Vrdolyak 
podjął bardzo aktywną działalność 
agitacyjną, a argumenty, którymi 
się posługuje mogą trafiać do prze­
konania obywatela-wyborcy.

Np. w niedzielę w obecności G. 
Busha — E. Vrdolyak niedwuznacz­

nie zaapelował do zebranych o 
zmianę przynależności partyjnej 
mówiąc, że Partia Demokratyczna 
przestała reprezentować zwykłego, 
szarego człowieka, tj. robotnika, 
przedstawiciela mniejszości etnicz­
nych, imigranta, podatnika itp.

Wiceprezydent Bush zrewanżo­
wał się mile Vrdolyakowi za ener­
giczną akcję propagandową, dekla­
rując, że gdyby był wyborcą chica- 
goskim i mógł tutaj głosować, to na 
pewno oddałby swój mandat na 
Vrdolyaka. Jak wiadomo Vrdolyak 
jest kandydatem Partii Republikań­
skiej Pow. Cook na urząd klerka 
Sądu Okręgowego Pow. Cook. W 
najbliższych wtorkowych prawybo­
rach nie posiada żadnej opozycji.

Czy Koniec Sporu 
o Akcje Chicago Bears?

Christine i Stephen Hałas, wnuki 
założyciela drużyny Chicago Bears, 
George’a Hałasa, stracili w środę 
ostatnią szansę na zablokownaie 
dążeń drużyny do wykupienia 
19.67% ich własności.

Decyzję w tej sprawie podjął sę­
dzia Sądu Okręgowego pow. Cook, 
Henry Budziński.

Przedstawiciele Bears oświad­
czyli w piątek, że skorzystają z 
przysługującego im prawa.

Hałasowie zarzucili drużynie, 
która od 3 lat nie płaciła dywidend i 
która nie ma wielkich szans na duże 
dochody w ciągu najbliższych kilku 
lat, że nie przedstawiła dowodów na 
posiadanie zasobów finansowych, 
umożliwiających jej dokonanie za­
kupu.

Właściciele drużyny mieli jednak 
rzekomo powiedzieć Gersonowi 
Millerowi, wykonanwcy testamen­
tu George’aS. “Mugsa” Hałasa Jr., 
iż są w posiadaniu akredytywy jed­
nego z chicagoskich banków, która 
ma pomóc w dokonaniu transakcji.

Środowy werdykt zakończył 
prawdopodobnie długotrwały spór.

Śródmieście Wzbogaci Się 
o Nowy Kompleks Mieszkalny

Chicagowska komisja planowa­
nia zatwierdziła w czwartek miejs­
ce budowy trzech drapaczy chmur, 
w których skład będzie wchodziło 
1.270 mieszkań i 440 pokoi hote­
lowych. Zostaną one zbudowane w 
historycznym miejscu, Wolf Point, 
znajdującym się u zbiegu ulic Lake 
i Canal. Koszt projektu będzie wyno­
sił $180 milionów.

Kompleks budynków o sympaty­
cznej nazwie Riverbend, będzie 
największym od czasów zbudowa­
nia Presidential Towers w 1983 ro­
ku.

Komisarz planowania, Elizabeth 
Hollander, wyraziła swoje zadowo­
lenie z powodu planowanej budowy. 
Podkreśliła ona, że 1.270 mieszkań 
zapewni okolicznym restauracjom, 
sklepom i innym punktom usłu­
gowym dodatkowych klientów.

Prace konstrukcyjne mają się 
rozpocząć na początku przyszłego 
roku. Przewiduje się, że wysokość 
czynszu za jednosypialniowe mie­
szkanie może dojść do $1.400 mie­
sięcznie.

Największy kłopot stanowić bę­
dzie wysokość budynków, które zas­
łonią widok mieszkańcom sąsied­
nich domów i będą rzucały niepożą­
dany cień na przyległe tereny.

Najwyższy z budynków będzie 
miał 71 pięter (600 stóp wysokości), 
drugi 55 pięter a trzeci, który będzie 
budynkiem hotelowym, będzie miał 
45 pięter.

Twórca projektu, Jerry McEl- 
vain, uważa jednak, że wysokie 
budynki są lepszym rozwiązaniem 
niż niskie, rozciągnięte na dużej 
powierzchni, stanowiące ścianę 
wzdłuż rzeki.

Przed przystąpieniem do realiza­
cji projektu budowniczowie chcą 
kupić przeznaczony na to teren. 

Negocjacje dotyczące tej transak­
cji mogą się jednak skomplikować 
ponieważ 3 przedsiębiorstwa kole­
jowe, zajmujące ten teren obecnie, 
mają tam swoje urządzenia, któ­
rych nie można przenieść.

Prawnik reprezentujący dwa z 
nich, (Chicago Milwaukee Com­
pany i Chicago Union Station Com­
pany — Amtrak), Ronald łan Rei- 
cin, ostrzegł, że budynek hotelowy z 
tego właśnie powodu może nigdy 
nie zostać zbudowany.

Z Pomocą 
6-Miesięcznej Pacjentce
Rozpoczęto już zbiórkę funduszy 

na operację transplantacji wątroby 
dla 6-miesięcznej córeczki chica- 
goskiego policjanta, Josepha Mas- 
tro.

Datki na rzecz malutkiej Niny 
Marii Mastro przyjmowane są 
przez Cosmopolitan National Bank, 
801 N. Clark St., Chicago.

Ponadto, 25 marca, odbędzie się 
impreza, z której dochód w całości 
przeznaczony zostanie na pokrycie 
kosztów operacji. Impreza będzie 
miała miejsce z Limelight Club, 632 
N. Dearborn Ave., od godz. 5 po poł 
do 9 wiecz.

Pożar Przyczyną 
Śmierci Dwojga Dzieci

W środowym pożarze domu przy 
14810 S. Honore St., zginęło dwoje 
dzieci—5-letni Shawn Littleton i je­
go 4-letnia siostra Nina.

Matka dzieci, 23-letnia Gay oraz 
2-letnia Anila, znajdują się w szpi­
talu.

Pożar został prawdopodobnie spo­
wodowany znajdującym się w sy­
pialni grzejnikiem naftowym.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelników przekazujemy poniżej wyniki
Loterii Stanowej.

Daily Lottery Pick 4
13 marca 1988 13 marca 1988

4 2 5 3 9 9 0

LOTTO
Sobota, 12 marca 1988 07 20 26 36 38 43

Środa, 9 marca 1988 03 09 10 15 25 26 37


